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Król Edward a Watykan. 


Lwów 24 kwietnia. 

Neapol przygotował się uroczyście ua przy- 
jęcie króla angielskiego. Podczas gdy na powi- 
tanie cesarza niemieckiego miano wyprawić tur- 
nieje pod mianem powrotu Karoła V z Tunisu, 
miano dla ucieszenia króla Edwarda iluminować 
eiłą przecudną zatokę i wyprawić na morzu festyn 
czarodziejski. Król jednak nie rozpoczyna wizyty 
swojej urzędowej od Neapolu, tytko prywatnie za- 
bawi w zatoce na swoim jachcie do 27bm. W Rzy- 
mie nie odbędzie się zapowiedziana rewia wojskowa 
z powodu ciągłego niedomagania gościa; będzie 
tylko obiad galowy w  Kwirynale, połączony z 
recepcyą dyplomacyi, dane przez miasto w te- 
atrze Argentyna galowe przedstawienie i festyn 
ogrodowy w ambasadzie angielskiej dla arysto- 
kracyi rzymskiej i dyplomacyi. Nadto na życzenie 
gościa odbędzie się illuminacya Forum. 

Najbardziej zajmuje wszystkich pytanie, czy 
4 w jakiej formie król angielski złoży wizytę Oj- 
eu św. Wydana za panowania Jakóba II ustawa 
purytańska zabrania królowi angielskiemu utrzy- 
mywać przedstawiciela dyplomatycznego przy 
Watykanie. W ostatnich dziesięcioleciach je- 
dnak rząd angielski znajdywał sposoby nieurzę- 
dowego znoszenia się z Watykanem. Przez kilka 
lat lord Ampthill, jak to mówią: tylnemi acho- 
dami prowadził z Watykanem rokowania dyplo- 
matyczne. Jedenaście łat temu przebywał sir Je- 
rzy Errington w Rzymie jako nieurzędowy ajent 
angiełski przy Watykanie. Ostatniemi czasy ksią- 
żę Norfolk prowadził ze Stolicą apostolską ukła- 
dy, których niepodobna było poruczać uwierzy- 
telnionemu przy dworze włoskim ambasadorowi. 

Ojciec św., gdy rozruchy agraryjne w Irlan- 
dyi w wielki kłopot wprowadziły rząd angielski, 
prowadził w Rzymie za. pośrędnictwem  msgra 
Persico układy z przewódcami tego ruchu. W 
Watykanie sądzą, że król Edward sprzyja nada- 
niu Irlandyi homerulu (autonomii). Wprawdzie 


premier lord Balfour śmieszną nazwał pogłoskę, | 


iż rząd zaproponuje tę autonomię. Wszelako pe- 
wien wybitny mąż stanu angielski powiedział zło- 
śliwie, że pogłoska polityczna dopiero wtedy na 
wiarę zasługuje, gdy jej urzędowo zaprzeczą. 

Prasa londyńska rozgłosiła odnośny list lor- 
da Balfoura do prezesa stowarzyszenia |iberalno- 
unionistycznego w Manchestrze; premier oświad- 
eza w nim stanowczo, że pogłoski, jakoby rząd 
nosił się z myślą nadania Irlandyi homerulu, 
jest wymysłem niedorzecznym i fantastycznym. 
Liberali unionistyczni są właśnie tą frakcyą libe- 
rałów, która się odezwała, gdy Gladstone jako 
premier podniósł sprawę homerulu i przyłączyła 
się do konserwatystów. Oświadczenie to jest wię- 
cej niż stanowcze i niezawodnie wzburzy Irland- 
czyków. 

Niegdyś Leon XIII zdołał wpływem swoim 
uśmierzyć zaciekłość irlandzką i zwrócić ruch 
z gruntu rewolucyjnego na drogi kulturalne, które 
wiele dobrego zdziałały dla nieszczęśliwego naro- 
du. Watykan niezawodnie ciągle się zajmuje lo- 
sami Irlandczyków, którzy męczeńskie składali od 
wieków dowody swego przywiązania do wiary 
katolickiej. Wizyta króla Edwarda w Watykanie 
mogłaby wiele zaważyć na szali polityki angiel- 
skiej wewnętrznej. A niezawodnie wiele też za- 
ważyłaby webec teraźniejszego ruchu w ko- 
ściele anglikańskim do pojednania się z kato- 
licyzmem. 

Prąd ten jest bardzo silny i statecznie się 
wzmaga. Co też znowu może być powodem, że 
gabinet Balfoura przeszkodzi widzeniu się króla 
z Ojcem św. Gabinet gotów nie dopuścić do tego 
spotkania nawet w razie, gdyby Watykan, wbrew 
statecznie zachowywanej zasadzie swojej, przystał 

a to, iżby król wprost z Kwirynału, a nie z am- 
n 


Ludwik Stasiak. 


randendurg 
Kraina słowiańskich mogił. 
Portość historyczna. 


(Ciąg dalszy. — Zabacz nr. 98.) 
Zdyszany przypadł do kobiet rycerz Kiza. 
— Straszną wieść wam zwiastuję. 

— Co się stało ? 

Rzecz okropna ! 

Przerażasz nas! 
Mów! 

— Książę 
bitwy. 


— Boże! Boże! — krzyknęła Edyta, opada- 
jąc na ręce rycerza Kizy. 

Kiza poszedł naprzód do zamku, na wpół 
niosąc, na wpół prowadząc kobietę, która zano- 
siła się od płaczu. Kiłka razy zemdlała, kilka 
razy trzeba było wielkich wysiłków, aby wrócić 
ją do życia. Gdy oprzytomniała, zerwała się 
z łoża, wołając: 

— Do Tarnowa! Do Tarnowa... Do domu. 
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A zginął 


Mieczysław na polu 


We Lwowie — Sobota dnia 25 Kwietnia 1903. 
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basady angielskiej, jako ziemi według prawideł | 
międzynarodowych angielskiej, udał się do Wa- | 


tykanu. 
Ciekawa ta i ważna sprawa rozstrzygnie się 
już za parę dni. 


Z WIEDNIA. 
List parlamentarny i nieparilamen= 
tarmy. 
Wiedeń 21 kwietnia. 

Na lwowskim dworca... przepraszam, „w bu- 
dzie udającej „bez powodzenia” od kilku lat dwo- 
rzec kolei żelaznej, było wczoraj przy odejściu 
kuryera wiedeńskiego gwarno -- gwarniej jak 
zwykle, a może mnie, nieprzywykłemu do dal- 
szych wycieczek, z powodu gorączki kolejowej 
tak tylko się wydawało. 

Jechało jednak, co prawda, dużo moich 
zpajomych, między tem posłów polskich, „którzy 
po fecyach spieszyli na dzisiejsze posiedzenie do 
Wiednia. Ruchliwie też było i głośno a stało się 
jeszcze głośniej, gdy na peronie zjawił się Kazi- 
mierz hr. Badeni, o którego nominacyi na namie- 
słnika doniosły łwowskie dzienniki 

A więc i Badeni jedzie? Dlaczego? po co? 
dokąd ? 

Pan Łysakowski salutuje sźramm und vor 

poftemdssig, a hr. Badeni elastycznym i sprę- 
żystym krokiem idzie wzdłuż peronu, oddając u- 
kłony na prawo i lewo... 
. Wcale się nie zmienił; trochę posiwiał, tro- 
chę wyszezupłał, ale... to ten sam Badeni, 

Idzie tak, jak chadzał w roku 1894 po pla- 
cu wystawy lwowskiej, trochę nerwowo, ale sta 
mowczo i energicznie; niby nie baczy na tłumy 
przechodniów, ale oczywiście wszystko widzi i 
słyszy. 

Opodal stała grupa posłów polskich; przystą- 
piłem do nich. 

— Widzi pan — mówił, wypinając naprzód 
swój brzuch okazały mój najbliższy sąsiad, szep- 
tem podobnym do echa piorunów burzy ciągnącej 
mad lasami — o! widzicie go! Nie wiedzieć, gdzie 
on potrzebuje jechać? Widzicie, jak chodźi; pe: 
wnie ma już jakąś dokładną wiadomość. 

— A musi mieć — zauważył drugi poseł 
zawsze uszczypiiwy — widziałem, że kupił Dziene= 
mik Polski, to pewnie wyczytał wielką nowinę. 

— Nie trza żartować; słyszy pan kolega, 
jak on ostro gada do trdgiera, on się już czuje 
namiestnikiem i pan komisarz. policy; salutował 
bardzo grzęcznie. Gdzie on też jedzie? Zaraz bę- 
dę się dowiadywać od śrdgiera. 

Za chwilę wrócił z nowiną, że wedle naj- 
dokładniejszych wiadomości Źrógiera „ekscelencya 


jedzie do Wiednia*. 


— A więc widzisz pan. Już jest powołany... 
On sam jeszcze tamtego tygodnia mi mówił, że 
będzie... 

— Co. będzie? -- podchwyciłem, widząc, 
że pan poseł urwał. 

— Proszę wsiadać, zaraz odjeżdżaąmy | 

Zaczęliśmy wskakiwać do wagonów i nie 
dowiedziałem się najciekawszej nowiny. 

Dowiedzieliśmy się natomiast od konduktora, 
że w południe przyszedł kutyer tylko z Krako- 
wa, bo między Wiedniem a Krakowem kuryerski 
pociąg, ugrzązł w zazpie śnieżnej i do „irakowa nie 
doszedł. 

Już to ja mam zawsze takie szczęście | La- 
tami siedzę we Lwowie, przykuty do biurka re- 
dakcyjnego, do drukarni, do bombki u Falgiera 
i,do Sałusi... mojej małżonki, honny soit qui mal 
Y pense... 

Raz nareszcie udało mi się, korzystając z 
nieobecności p. Vogla, dostać kilkudniowy urlop; 
wykłamałem się Salusi, wyszechrowałem zaliczkę 
u słodkiej kasyerki w administracyi... i cieszy- 
łem się, że buchnę do Wiednia a tymczasem bu- 
cham w zaspy śnieżnel 

Proszę się nie dziwić, że ogarnęło mnie 
zniechęcenie, poprostu złość na mój czarny los; 
zatopiłem nos w popołudniowe dzienniki, szczo- 
drze rozdawane na dworcu, schowałem się w za- 
katek, węglem i sadzą zamurusanego cowpć. Przy- 
znaję, że chciałem w Gródku zostać i Blitgem 
wrócić na wieczór do Lwowa... ale i tu pech... 
Blite nie zatrzymuje się w Gródku. 

Pan poseł nie mógł jednak oswoić się z fak- 
tem, że Badeni jedzie. Czy jedzie do Wiednia ? 
Czy jedzie powołany ? Co to będzie..2 Co to bę- 
dzie? Komiczna ta troska i mnie: troszkę rozru- 
szała, ile że niebawem dowiedzieliśmy się, że hr. 


— Co mówisz? Dziś? Teraz? W nocy? 

— Natychmiast. 

— Szaleństwo I 

— Chwili nie chcę zostać pod tym dachem. 

Kiza ją} odradzać niedojrzały zamiar, uapo» 
kajał i łagodził zrozpaczoną, zapłakaną Edytę. 

— Szanuję twoją wolę i zawsze jej zadość 
uczynię. jeśli rozkażesz, zaprzęgi staną o wscho= 
dzie słońca, jutro zrana do grodna tarnowskiego 
ruszym. 

— Uczyń wszystko, co do drogi potrzebne, 

Kiza wydał służebnym dziewczętom i wo- 
źnicom rozkazy, poczem wrócił do izby, gdzie 
Edyta we łzach się rozpływała, okropnie rozpa- 
czając. 

— spokój się pani. 

— Zginął! Mój mąż zginął! Mój opiekun |... 

— Niech Bóg świeci nad jego duszą. 

— Gdzież się to stało? Gdzie?... 

— Różne wieści o tem się szerzą, jedni 
mówią, „że pod Basantello niewierni wojska ce- 
sarza wysiekli, drudzy Squillace, jako miejsce 
pogromu oznaczają. 

— A cesarz? A Mściwój? 

— Wieść ciemna krąży, że poszli w nie- 
wolę. 

— Margraf Dietrich? Książę saski? 

— Widziano ich rozprószonych po wło- 


Badeni jedzie na pogrzeb ks. Skrzyńskiego, a więc 
jeszcze nie powołany do Wiednia, że kuryer wie- 
deński nie dojechał wprawdzie do Krakowa, "le 
już jest w drodze i że we Wiedniu burza 
ustała. 

W Krakowie (o 10-ej wieczór) opowiadano, 
że nocny pociąg kuryerąki ze Lwowa (Express 
orient) z powodu zasp śnieżnych nie dojechał do 
Trzebinii, lecz w południe wrócił do Krakowa, 
skąd po czterogodzinnej pauzie wypuszczono go 
powtórnie w drogę razem z Blitøem, i że jak do- 
tąd nie ma wiadomości, by ugrzązł. 

W Trzebinii nie zastaliśmy pociągu ku- 
ryerskiego z Warszawy, który znowu spoczywał 
w śniegach pod Częstochową, ale za to była 
wiadomość, że luksusowy pociąg z niej do War- 
szawy zgubił się gdzieś w świecie śniegiem za- 
sypanym i od trzech godzin nie ma o nim wiado- 
mości. 

Coraz gorsze ogarniały mnie przeczucia i 
uczucia. 

Z czterodniowego urlopu trzy dni przepędzę 
w śniegu i wagonie w towarzys'iwie pana posła, 
który pocieszał. mnie bezustannie: 

— Widzisz pan redaktor, das schadet nichi. 
Dyabeł „potrzebuje przy każdej okazyi mieć 
swoją świeczkę. Pojechali tamci w południe przed 
nami i my pojedziemy. 

Istotnie jechaliśmy bez przeszkód; nawet 
dość wygodnie, bo nie wieiu było tak od- 
ważnych jak my i pociąg słabo był zalu- 
dniony. i 

Koło Wagram zbudził mnie konduktor; 
dzień już był, a słońce jasno i wesoło świeciło. 
Konduktor opowiadał, że wczoraj w tej okolicy 
największa szalała burza. Miejscami widać było 
obok toru góry śniegu, a wzdłuż toru kolejowego 
łeżało blisko 200 słupów telegraficznych, bądź 
pochyłonych, bądź zła.canych lub z ziemi wyr- 
wanych. 

Orkan musiał być szalony. 

Wreszcie jesteśmy na miejscu. 

Dzięki panu posłowi dostałem bilet na ga- 
leryę w parlamencie, 

Z przebiegu rozpraw  uzupełniłem moje 
wiadomości konstytucyjne bardzo cennymi szcze- 
gółami. 

Dowiedziałem się z ust p. Pernerstorfera 
1 wybaczcie brzydkie słowo, Daszyńskiego, że 
prezydent Izby jest dzielnym mężem, władają- 
cym męzką siłą należycie i stojącym na wyso» 
kości swego zadania jako „Wächter der parla- 
|mentarischen Würde und Freiheit“ — jeżeli 
pozwala panu Daszyńskiemu wnosić interpelacye, 
w których targa się na cz>ść kobiet i błotem 
obrzuca pamięć zmarłych, że jednak ten sam 
pan Vetter „êst etm feiger Diener des- clubs, 
jeżeli pozwala, aby minister prezydent na zapy- 
tanie do niego wystosowane, odpowiadał w spo- 
sób, jaki się p. Daszyńskiemu niepodoba, Dowie- 
działem się także z ust pana Vettera iż spełnia 
on swój obowiązek gentlemanlihe, denn die 
Geschäftsordnung gibt ihm keine Mittel, jeżeli 
dopuszcza, iż grubiaństwami obrzuca wszystko i 
wszystkich.. pan Daszyński, ałe, że uznaje, iż w 
tem, co pan Piniński powiedział, piętnując występ 
posła Daszyńskiego, były zwroty „nieparlamen- 
tarne*. 

Wprawdzie dokoła mnie szeptano, że pan 
Vetter jest niedołęgą pierwszej miary i że po- 
winien ustąpić z trybuny, na której tak piękną 
pamięć zostawili jego poprzednicy, ale nie trafio- 
no mu do przekonania, bo oczywiście, gdyby 
p. Vetter nie czuł się na siłach, to otrzymawszy 
votum nieufności od Koła polskiego — ustąpił 
by natychmiast, ile że jak mi mówiono swego 
czasu, panu Jaworskiemu i Kołu polskiemu wy- 
bór na prezesa Izby zawdzięcza. 

Recht 'schiet dem Körber, wenn man ihn 
schimpft — mówiło jakieś obok mnie siedzące 
poczciwe niemczysko z wygoloną twarzą w chwili, 
gdy Daszyński z pięściami do Korbera skakał —- 
er hat diese B... grossgesogen... 

Tymczasem ustała burza, Izba przechodzi 
do porządku dziennego. 

Na galeryi szepcą sobie amatorowie skan- 
dalu, że będzie ciekawa dyskusya na temat „ga- 
licyjskich wyborów*. 

: A więc przecia raz się dowism, jak wyglą- 
dają te wybory na wiedeńskim bruku. 

Zawiodłem się! 

Po dwu latach referują na temat „tych 
strasznych nadużyć i gwałtów* — posłowie Byk, 
Giżowski, Królikowski, Roszkowski, ba nawet 
częski poseł Hruby, kilkanaście protestów przeciw 
wyborom galicyjskich posłów; o żdnym gwałcie 
skiej ziemi. Oddziały ich z łupieży żyją, kraj pu- 
stosząc. g 

— Pewnaż to wieść? 

— Co do Mieczysława, bezwątpienia. Naj- 
rozmaitsze pogłoski o Ottonie i naszych margra- 
fach różni zwiastuni nieszczęścia przynieśli, co 
do twego męża wszyscy ludzie, wszystkie wieści 
na jedno się zgadzają: poległ. 

Edyta znowu wpadła w spazmatyczny płacz. 
Jedziemy... natychmiast jedziemy... 
Sługą twym jestem o dostojna pani. 
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s 
Kłamiesz! zawołała Adelajda. 
Prawdę mówię. 
Kochałeś ją. 
Nie! 

— Słyszałam słowa twe czułe, które do niej 
szczebiotałeś, słyszałam hymn uwielbienia, jaki 
śpiewałeś na cześć jej urody. 

Wilhelm dziwnemi oczami spojrzał na Ade- 
lajdę. 

— fSłyszałaś to dostojna? Dobrze. Niech 
więc i tak będzie. Przebacz mi jednak, że cię 
zapytam, dlaczego ty śledziłaś nasze rozmowy, 
dla czego wzburzoną jesteś na myśl o uczuciu, 
jakieby powstało w mem sercu dla Mieczysławo- 
wej żony ? 

Adelajda zmieszała się. 


— 
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mikt nic nie mówi i Izba w myśl wniosków ko- 
misyi łegitymacyjnej bez dyskusy! odrzuca jeden 
protest po drugim... Nadużycia znikają, zarzuty 
bledną... legalność wyboru stwierdzona. Oczywi- 
ście łatwiej krzyczeć, jak dostarczać dowodów... 

Na twarzaca moich sąsiadów oczywisty 
zawód.... 

— 0! — woła jeden — dwa lata temu w 
lutym, żądał Breiter, aby agnoskowano wszystkie 
wybory śm Wege der Dringlichkeit; Kos i Da- 
szyński zapewniali wtedy, że do dni 14 zreferu- 
ją wszystkie protesty i udowodnią prawdziwość 
wszystkich zarzutów... Dziś z referatami występu 
ją członkowie Koła polskiego — Daszyński i Kos 
nie referują. 

— Die Ritier dee Skandal: — odparł mój 
sągiad — sind einer ernsten Arbeit nicht 


Burzyć to ich rola, budować nie umieją. 
- Grzeczny poseł „petrzebował” zaprosić mnie 
jeszcze na drugie posiedzenie Izby ale... jednego 
miałem dosyć. Adam. 


Sprawy zagraniczne. 


Mtozruchy antyżydowskie 
w Tlemeenie. 


Jeszcze odbywa prezydent republiki francu 
skiej swój pochód tryumfalny po klgieryi,  odda- 
wna nawskróś przeciw żydom rozjątrzonej i wła- 
dze rządowe z pewnością wiki zapobie- 
gały, coby w takiej chwili mogło doprowadzić do 
nowych rozjątrzenia tego wybuchów — a już do- 
nosi telegraf o takiem zajściu w jednem ze śre- 
dnich miast Algieryi. 

Telegraf doniósł nam wczoraj, że na dziel- 
nicy żydowskiej w Tiemieenie przyszło do bójki 
z żydami, czterdziestu żydów zostało zranionych, 
zarządzono dochodzenie. Wiadomość ta jest wy- 
paczona, jak niestety bardzo wiele najważniej- 
szych nawet wiadomości, które przez Wiedeń do 
Lwowa bywają telegrafowane. Breslauer Zig 
otrzymała z Paryża d. 28 bm. telegram nastę- 
pujący: 

„Stecie podaje telegram z Tlemcenu dono- 
szący o zajściach bardzo ważnych. Przyszło do 
bójki między żydami a turkosami (żołnierzami), w 
której pięćdziesięciu żydów odniosło ciężkie rany. 
Władze już dawno wiedziały, że się coś knuje, 
zaczem też wszelkie ś i ostrożności były za- 
rządzone. Minisieratwo jeSzcze nie otrzymało ža- 
dnego doniesienia o tem zajściu”. 

Cała ta wiadomość jest na modłę żydow - 
ską ułożona. Mnóstwo żydów padło ofiarą, ale 
kto bójkę wywołał? Z praktyk żydowskich we 
Lwowie można się wiełe domyśleć. Telegram 
stwierdza, że nienawiść do żydów w Tiemcenie 
oddawna wrzałą — ale czyż Żołnierze byli tymi, 
którzy tę nienawiść z umysłu zamanifestowali, 
czyż oni z nienacka napadli na żydów? O resz- 
cie ludności telegram nie mówi. 


Pamiętamy rozruchy antyżydowskie w Al- 
gierze, w Oranie i na innych punktach Algieryi; 
pamiętamy, że ludność stolicy wybrała antyży- 
dowską radę miejską, a Regisa na burmistrza. 
Pamiętamy, jak podźegany przez wszechmocny 
we Francyi masońskiej żydowizm Regis został 
obalony i na więzienie skazany. Wiemy, że 
w Algieryi już prawie cały krajowy i chrześci- 
jański stan średni został przez żydów wyrugo- 
wany i że to samo odbywa się w Tunisie pod 
protektoratem Francyi republikańskiej. 


Według ostatniego spisu ludności było w 
Algieryi 370.000 Francuzów, 152.000 Hiszpanów, 
39.000 Włochów, 14.700 Anglików, 3.200 Niem- 
ców, 9.400 z innych krajów Europy, 47.600 ży- 
dów i 3,600.000 mahometanów. Żydzi mieli się 
tam osiedlić zaraz po zburreniu Jerozolimy, ale 
prawdopodobnie po wypędzeniu ich z Włech 
w r. 1342. 
Od r. 1871, gdy wskutek nielegalnego roz- 
porządzenia ministra Cremieux (żyda) żydzi al- 
gierscy otrzymali pełne obywatelstwo francuzkie, 
stali się ogromną potęgą w Algieryi. Całe dwie 
trzecie własności w tym kraju przeszły w ręce 
żydów... Z tą potęgą rosła wiadoma buta żydow- 
ska 1 kwestya żydowska stała się tam kwestyą 
życia i zalracenia. 


— Bo... bo. 

— Mów Adelajdo — mówił Wilhelm, by- 
stro w oczy krasawicy patrząc. 

— Jakto? Ty tego nie rozumiesz, że... że 
mię Edyta i jej mąż obchodzić może... 

Przez usta Wilhelma przebiegł jakiś złośliwy 
śmiech, który wnet zaiknął z twarzy. Wilhelm 
spuścił głowę ku ziemi i rzekł głosem nastrojo- 
nym na smutek wielki i kłamstwo uczucia wiel 
kiego : 

— Nie bierz mi Adelajdo za złe, że odtrą- 
cony od ołtarza jednego bóstwa, śmiałem spoj- 
rzeć na drugie. 


. . . < . 


Wilhelm mówił prawdę, że on nie kochał 
Edyty. W duszy tej zresztą marnej, nie mogło 
się zrodzić wielkie żywiołowe uczucie. Nawiedza 
ono każdą ludzką duszę, jako jednak jeden potok 
ze szczytu skały tatrzańskiej spada, hucząc i pie- 
nige się, kryształowe wody w doliny niesie, drugi 
zaś leniwe fałe przez błota i kałuże toczy, tak 
miłość jednej duszy niepodobna jest do drugiej. 
Nawiedziła duszę Wilhelma miłość do Adelajdy, 
sórce ciężki żal ogarnął na wieść, że ona innemu 
rękę oddaje. Ale ani jego miłość, ani jego żał 
nie był tatrzańskim potokiem... 

Przywiązanie, jakie się podczas ciężkiej 
choroby zrodziło do Edyty, było z początku 


Korespondencye. 


Londyn 21 kwietnia. 


(Niezwykły ceremoniał, — Pogoda. — Wycieczki 
świąteczne. — Cudzosiemcy w Londynie, — Pia- 
ga niemiecka). 

Dzisiejsze «pisma poranne ogłosiły definity- 
wny program ceremoniału, jaki będzie zachowa- 
ny podczas odwiedzin Edwarda VII w Watvka- 
pie. Ceremonial jest+«eałkiem nowy i berdzo ory- 
ginalnv; przy układaniu jego miano na względzie 
z jednej strony ouecne p "ożemie Stolicy Św. i jej 
stosupe* do Kw'rysału, a z drugiej okolie "ność, 
że w Revmie vie mu reprczentacyi angielskiej 
przy Watykanie 

Kró! Edward złoży wizytę Leonowi XIII 
już po poż graniu się z królem włoskim, co na- 
stąpi w pi-vszi; środę 29 bm. Król Wiktor E- 
manue! bęuz.e towarzyszył swemu gościowi nie, 
jak się to zwykle praktykuje. na dworzec kolei, 
lecz do gmachu ambasady angielskiej 1 tam na- 
stąvi oficyalne pożegnanie, W ambasadzie tj na 
terytoryum angielskiem zatrzyma się Edward VII 
przez cza: pewien, zmieni uniform i pojedzie do 
Watykanu powozem galowym ambasady, zdob 
nym w godła Wielkiej Brytanii. Król pojedzie 
bez włoskiej esk.rty wojsktawej, a także włoskie 
wojska nie będą wzdłuż drogi stanowiły szpale- 
rów. Honory wojskowe będą oddane Edwardowi 
VII przez wo ska papiezkie przy wjeździe w mu- 
ry Watykanu; będzie ono tworzyło szpalery aż 
do sałi recepcyjnej, gdzie się spotka król z pa- 
pieżem. 

Z Watykanu uda się Edward VII wprost 
na dworzec kolei, zkąd odjedzie sucognsło, a za- 
tem bez udziału przedstawicieli władz włoskich. 
Niemniej trudną była sprawa z ułożeniem rewi- 
zyty. Do ambasady angielskiej, akredytowanej 
przy Kwirynale, nie mógłby przybyć reprezentant 
papieża. Ułożono więc sprawę w ten sposób, że 
po powrocie króla do Anglii przybędzie tam po 
selstwo nadzwyczajne. Misya nie będzie jednak 
miała charakteru dyplomatycznego, gdyż konsty- 
tucya angielska nie dopuszcza stosunków dyplo- 
"matycznych między dworem królewskim a Sto- 
licą św. 

W Anglii bardzo często mówi się o pogo- 
dzie, lecz rzadko kiedy można o niej coś dobrego 
powiedzieć. Wiosna tegoroczna rozpoczęła się tu 
o cały miesiąc wcześniej, niż zazwyczaj. Przy 
końcu marca kwiaty i drzewa kwitły, a upały 
były tak wielkie jak w lecie, nb. w lecie angiel- 
skiem. Wtem nagle va tydzień przed świętami 
niebo się zasunęło, zadęły wschodnie i północne 
wiatry; ziemia pokryła się śniegiem, a zimno było 
tak wielkie, że stawy i spokojnie płynące rzeki 
miały codziennie przynajmniej po kilka godzin 
cienką powłokę lodową. Mimo dotkliwego zimna 
ruch w czasie świąt był tu bardzo wielki. Śetki 
tysięcy ludzi wyjeżdżało z Londynu na prowinoyę, 
a z tamtąd znów krocie przybywały, aby w ste 
licy spędzić czas świąteczny. Stali mieszkańcy 
Londynu urządzali w święta wycieczki w górną 
dolinę Tamizy: do Kew, Richmond, Hampton, 
Court, Kingston. W niedzielę było takich wyciecz- 
kowiczów 500.000. Ruch ten w znacznej mierze 
zawdzięczać należy nowym kolejom elektrycznym, 
zwyczajnym i podziemnym, oraz temu, że w cza- 
sie świąt ceny biletów jazdy były znacznie 
zniżone. 

O zwiększonym ruchu w owej porze świad- 
czą też następujące cyfry: Epping Forest zwie- 
dziło 200.000 ozób, Hamstead Heath 120.000, w 
Football Match grało w Crystal Palace 80.000, 
ogród zoologiczny zwiedziło 34.488, Windsor Cas- 
tle 14.000, parki południowo londyńskie 70.000, 
Finsbury i Clissold Park 50.000, Bilsckheat 45.000 
itd. W każdem muzeum było po 13.000 do 18,000. 
Koleje ełektryczne wykazują takie cyfry (w po- 
niedziałek wielkanocny). South Eastern 65.787, 
Great Eastern 112.000, połud. kolej londyńska 
260.000 podróżnych. De Paryża wyjechało tego 
roku na święta 5 razy tyle Anglików, co w r. 1902, 
Skoro sie te wszystkie cyfry zestawi i obliczy, ile 
za same bilety jazdy w ciągu świąt zap! «ono, 
dojdziemy do przekonania, że stosunki nie są tu 
teraz tak złe, jak je wielu pysymistów przed- 
stawia. 

Okres Wielkanocy jest porą, w której tła- 
my cudzoziemców zjeżdża tu, celem zwiedzania 
Londynu. Dlaczego tę właśnie porę obiersją „for- 
cigners*, wytłumaczyć sobie trudno. Kwiecień i 
maj bywają w Londynie prawie zawsze chłodne 
wi ilgotne. Zamożne rodziny angielskie właśnie 
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uczuciem wdzięczności za serdeczną opiekę, jaką 
go Mieczysławowa żona otaczała. Oczarowała go 
krasa cudzej żony, lgnął do niej i szukał jej 
towarzystwa, gdy wiosna nadeszła chodził za 
nią krok w krok, ale nie wiodło go do niej 
uczucie zrodzone w duszy, w sercu, uczucie ma- 
jące czystość skrzydeł anielskich... 

Podobała mu się kobieta w strasznej samot- 
ności i nudzie, rozrywką było jej towarzystwo, 
śmiała się do niego nadzieja niedozwolonej mi- 
łostki z piękną kobietą, urok, jaki ma owoc za- 
kazany... teres, jaki budzi sposobność uwiedze- 
nia cudzej żony... 

I kłamału jego lutnia miłość i kłamały jego 
usta uczucie, którego w sercu nie było. Nie 
uczucia, nie serca pragnął, lecz ust różowych, 
krasnej żony słowiańskiego księcia, nędznie i pod- 
stępnie pragnął zdobyć względy próżnej bez granic 
kobiety. 

Na szczęście Edyta nie prędko szła na lep 
słodkich słów, ni zaklęć miłosnych. Była to nie- 
wiasta próżna, pochlebiały jej zachwyty Wilhelma, 
Że zaś nie była posągiem cnoty ani charakterem 
spiżowym, Bóg wie jak daleko byłyby ją zawiodły 
gładkie słowa Wilhelma, gdyby nie to, że przed 
oczami stał mąż, który ją bez granie kochał, łzy, 
które w chwili pożegnania widziała na jego po- 
wiekach... (Ciąg dal. nast.) 
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na tą porę wyjeżdżają «a granicę. Zwiedzanie Lon- 
dynu przez obcych nie datuje się od dawna, 
mniej więcej od lat 80. Tłumne wycieczki Ame- 
rykanów i Niemców rozpoczęły się w latach ośm- 
dziesiątych. Pierwsi zwiedzają najchętniej okolice 
Londypu, drudzy osobliwości miaaia. Francuzi są 
bardzo praktyczni; oni zjeźdżają do Londynu na 
krótko, dla załatwienia interesów. Wiedzą oni 
dobrze, iż bawić można się gdzie indziej lepiej 
niż w Londynie. 

Belgijczycy i Holendrzy byli tu dawniej 
ezęstymi gośćmi, od czasu jednak wojny boer 
skiej unikają oni starannie metropolii nad Ta- 


"Niemcy gą tu szczerze nienawidzeni, prasa 
nie szczędzi im (osobliwie tymi czasy) bardzo 
ubliżających docimków. Mimo powszechnej po 
gardy pchają się Niemcy do Londynu  wielkiemi 
masami i popisują się ostentacyjnie swą mową, 
za co też ich nieraz spotykają tu bardzo niemi- 
łe niespodzianki, osobliwie w odleglejszych stro- 
nach miasta. Także 1 w wyższycb sferach towa- 
rzyskich, Niemiec, a szczególniej Prusak jest bar 
dzo niechętnie widziany. Ale wiadomo, że i gdaie 
indziej rodacy Bismarka nie cieszą się sympatyą. 
Jak nam Polakom są oni „mih“, to każdy z nas 
czuje najlepiej. Nie cierpią ich Francuzi, H.szpa- 
nia, Włosi, Rosyanie, Amerykanie itd. Słowem: 
Niemiec podobnie jak żyd jest w całym świecie 
znienawidzony i zarówno jak tamten — natrętny, 
ezego najlepszem dow »dem jest np. Londyn, któ- 
ry z roku na rok coraz to liczniejsze fale nie- 
miectwa zalewają. Jan Wołożyński. 


Praga 22 kwietnia. 
(Koniec dwóch zapomnianych dramatów miłosnych). 


O dwóch bardzo zajmujących a dziś już 
<apomnianych dziejach miłosnych opowiadają 
ar. Listy. W kaplicy Św. Gabryela na Śmie- 
chowie odbyła się przed kiiku dniami żałobna 
uroczystość: mianowicie w obecności całego 
zgromadzenia Sióstr Benedyktynek złożono do 
podziemi czarną, kruszcową trumnę, w której 
spoczywały zabalsamowane zwłoki przynaleznej 
do tego zakonu Anny br. Waldsztynównej. Dzi- 
wnym zbiegiem uvkoliczności, w dwa dni później 
wyszedł z klasztoru wyszehradzkiego długi szereg 
braci Emauskich, w ciemnych habitach, zakastu- 
rzonych. Szli oni za trumną członka zgromadze- 
nia, Karola ks. Scbcenburg - Hariensiein. 
Z trumnami temi łączą się niezwyLłe drematy 
miłosne... 

Pierwszy z uich pokrywa pył zapomnienia 
trzydziestu lat. Wowczas w latach 70-dziesiątych 
hrabianka Anna Waldsztynówna liczyła dwu 
dziestą wiosnę, gdy począł jej dworować przysziy 
ordynat Wilhelm ks. Auersperg  Siostrę zaś 
księcia uwielbiał ułody hr. Leopold Kuiovrat. 
Atoli stosunek obu młodych potomków starych 
rodów wiele pozostawiał do życzenia. Ks. Auers- 
perg i cały szereg młodzieży, zaliczającej się do 
szlachty t. zw. wiernokonstytucyjnej (niemieckiej) 
patrzał z góry na hr. Kolovrata. Stromli od niego, 
ponieważ pochodził z rodziny, kira zawarła 
mezalians. Mianowicie hr. Koicyratowa była 
córką rosyjskiego radcy państw. A. Błeszczyń- 
skiego, siostrą kapelmistrza Hilera, a ciotką 
wiedeńskiej aktorki Ton: Hillerównej To pocha- 
dzenie matki było powcedere, dla którcgo rodzina 
hr. Kolavrato> odmawiała hr. Lsopołdowi prawa 
do majoratu i wypierała go stę. Hrabia żył bar- 
dzo skromnie. Prccesował się On z rodziną i do- 
piero, gdy wyka'ał, że matka jego pochodzi 
wprawdzie z drobnej, ale siarej szlachty rosyjskiej, 
stał się panem wielkiej fortuny. 

Mimo tego jednak od młodego Kolovrata 
stroniono w sterach towarzyskich a buńczuczny 
ks. Auersperg pozwalał fobie kilkakrotnie na dra- 
styczne uwagi na temat pochodzenia syna Błe 
szczyńskiej, Auersperg starał się wszelkimi spo- 
sobami doprowadzić do zerwania między siostrą 
a Kolovratem. Gdy mu się to nie udało, potrafił 
przy pomocy intryg uniemożliwić hrabiemu wstęp 
do wielu domów. W tym okresie mianowicie w 
r. 1874 Kolovrat wstąpił w Pradze do wojska, 
jako jednoroczay ochotnik. Wtedy zaszedł wypa- 
dek, że brabia posłał z koszar list miłosny do 
księżniczki. List Gw brat przetrzyu:ał i odesłał 
Leopoldowi z nieprzyzwotym dopiskiem. Kolo- 
vrat w rezultacie posłał Auerspergowi świadków, 
lecz ten nie przyjął wyzwania, uważsjąc przeci- 
wnika za niezdolnego do dania satysfakcyi. Był 
wtedy porucznikiem, a hrabia kapralem. Koło- 
vrat zapałał gniewem 1 poprzysiągł, Że hardego 
księcia zmusi do pojedynku. 

Chwila sposobna nadeszła po wysłużeniu w 
wojsku. Spotkał on Auersperga na dworcu kolei 
w Pradze, gdy ten wybierał się na wyścigi do 
Preszburga. Kolovrat bez namysłu wymierzył 
księciu na peronie dwa siarczyste policzki, Mimo 
oporu musiał w końcu ks. Wiłhelm na rozkaz 
stryja i głowy domu, ks. Carlosa Auersperga po- 
słać hrabiemu świadków , byli nimi: generał hr. 
Wałdsztyn i br. Salm. Świadkami przeciwnej 
strony byli: hr Wurmbrand ! porucznik hr. By- 
land. W trzeciej turze książę zostuł śmiertelnie 
raniony i zmar? nazajuirz, tj. 8 maja 1875. Ko- 
lovrat wyjechał natychmiast do Wiednia i u dwo- 
ru przedstawił przebieg całej afery. Cesarz kazał 
zastanowić śledztwo; hrabia wyjechał następnie 
do Ameryki. Epilogiem tej siautnej sprawy było 
wstąpienie nieszczęśliwej księżniczki Auersperg 
do klasztoru Benedyktynek... Właśnie onegdaj 
odbył się jej pogrzeb. 

Drugi dramat, który się rozegrał przed la- 
ty, aakoń :zył się był wstąpieniem obojga narze- 
czonych do klasztoru. Bohater dramatu, Karol 
ks. Schoenburg-Hartenstein przyjechał przed dwu 
dziestu kilka laty do Pragi. Sądzono powszech 
mie, że książę wstąpi na teologię, aby z czasem 
zostać arcybiskupem Pragi. Tak jednak rzecz się 
nie miała. Przywiodły go tam afekta sercowe, któ- 
remi pałał ki pewnej młodej hrabiance. Rodzina 
jej była przeciwna związkowi. 

Księcia uważano za lekkomyślnego bon- 
vivanta, który bywał codziennie w cyrku, na bi- 
letach 'tp. Młodzi kochali się bezgranicznie, ale i 
beznadzi ejnie. Pewnego razu oznajmiono księciu 
na jakimś wieczorze, źe hrabianki: zamierza wstą 
pić do klasztoru. „Jeśli tak, rzekł miody Schoen- 
burg, to albo ją uprowadzę albo wstąpię w jej 
ślady“. Stało się to ostatnie. Zakochani żyli w 
w odosobienia i zapomnieniu Wczorajszy po- 
grzeb księcia-zakonnika przypomniał smutną bi- 
storyę dwojga serc mmo ta 


KRONIKA. 


Iaców, dnia 24. Kwielnia 1563 


BalendRrxyK. 

W sobotę 35 kwietnia Kra. KEwang. — dr. kat. 
Wasyłyja. — słow. Jarosław. 

sa Wschód słońca 4:59, zachód 6.56. 

W niedzielę 26 kwietnia Kleta i Marcelina. — wr 
kat. / rtymona. — Kal. słow. Spitymira. 

Wschód słońca 4'57, zachód 6'0L. 

W poniedriałek 27 kwietnia Peregryna W. — Gr. 
kat. Martyna, — Kal słow, Boguf.ła. 

Wschód słońca 4'58, zachód 7-01. 
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Nieprawdziwa opowleść. Narodni Listy 
podały onegdaj fantastyczną opowieść o rozmowie, 
jaką miał mieó podczas audyencyi u cesarza pe- 
‘wien „były minister polski“ w sprawie przesilenia 
namiestnikowskiego w Galicyi. Zeiż cytując Nar. 
|Listy dodała, że owym ministrem był pos. Jędrze- 
jowicz. JE, Jędrzejowicz stwierdza więc, że w Ca- 
jłem doniesieniu nie ma ani słowa prawdy i še 
wogóle w tych dniach na audyencyi u cesarza 
nie był 

Słuszną uwagę czyni dzisiejszy Praegląd: 
O „posadę namiestnikowską" w Galicyi toczy się 
ciągle walka w pismach naszych i nie naszych. 
Nie ma dnia, żeby pisma te nie mianowały to te- 
go, to owego s naszych wybitnych mężów stanu 
namiestnikiem Galicyi i nie ma dnia, żeby nastę- 
pnie nie odwoływały tej nominacyi. Naturalnie 
można tylko ubolewać nad tem igraniem 8 nazwi- 
skami lndzi, którzy nic złego tym pismom nie zro- 
bili, a nad którymi one się tak pastwią*. 

Odnieść to można także i do Dsiennika pol- 
skiego. Prsed kilkoma dniami doniósł, że nomina- 
cya Kazimierza hr. Badeniego na namiestoika Ga- 
licyi jest już podpisaną i Że sa kilka dni ogłosz0- 
ną zostanie, dziś zaś donosi, że „powołanie An- 
drzeja hr, Potockiego na namiestnika uważają za 
dokonane i że nominacya ma być ogłoszoną jnś w 
niedzielę," 

Nie potrzebujemy powtarzać, źe wszystkie te 
doniesienia są dowolnemi kombinacyami, na ża- 
dnych podstawach nie opartemi, 

— Na pogrzeb ks. Sanguszki wyjeżdźa jutro 
rano osobnym pociągiem marszałek hr. And zej 
Potocki wraz z członcami wydziału krajowego. 
Na trumnie Sanguszki złożą srebrny wieniec z li- 
ści dębowych s napisem wyrytym: „Ks. Eu- 
stachemu Sanguszce — Wydział krajowy imie- 
niem kraju“, Nad grobem mE hr. Andrzej 
Potocki. i 

Wydział rady powiatowej przemyślańskiej 
wydelegował na pegrzeb ka. Sangaszki deputacyę, 
w której szład weszli: wiceprezes Adam Treter i 
członkowie Rady Zdzisław Younga, Stanisław Kę- 
dzierski i Jaśko Sotnik. 


— Minister dla Gallcyi dr. Piętak przybędzie 
dziś wieczór do Krakowa a jutro uda się do Tar- 
now na pogrzeb ks. Sangnszki. 

— Na wczorajszym objedzie u cesarza byli 
między iunymi Antoni hr, Wodsicki i Włodzimiers 
Gr:16wosz. 

Mianowania.. Minister skarbu zamianował 
starszego zarządcę salin Zdzisława Kamińskiego 
naczelnikiem zarządu salinarnego w Łanczynie, 
oraz miernika w zarządzie salinarnym w Wieliczce 
Erazma Barącza starszym zarządcą górniczym. 
Zdrowie ludaości. Namiestnictwo wystoBo- 
walo ds wazystkich starostw i prezydentów miast 
Lwowa i Krakowa okólnik, aby z powodu sprzy- 
jającej obecnej pory podjęto różne roboty, mające 
na celu zdrowie luduości. W tej sprawia starosto- 
wie mają się perozumieó z wydziałami Rad po- 
wiatowych. Przy zarządzeniu robót asganacyjnych 
należy misó na uwadze dostarczenie ludności dobrej 
wody do picia w dostatecznej ilości, zabezpieczenie 
i oczyszczenie studzien i kródeł, racyonalne urzą- 
dzenie gaojowisk, osuszanie moczarów, czystość na 
placach, ulicach, podwórzach i w pomieszkaniach, 
zwłaszcza uboższej warstwy ludności i robotników, 
jakotek czeladzi dworskiej, usuwanie wilgoci z po- 
mieszkań, budowa kanałów, ścieków, kopanie ro- 
wów, utrzymanie w csystym stanie wód płynących 
i stojących, odpowiedno usuwanie treści kloacznej 
i śmieci, Należy tutaj ścisłe przestrzeganie przepi- 
sów co do nadzoru nad Środkami żywności i na- 
pojami, wszystkimi zakładami wyrabiającymi i 
sprzedającymi Środki żywności i napoje, oraz prze- 
strzeganie przepisów budowniczych. Wydsiał kraj., 
na życzenie namiestnictwa, wezwał okdlnikiem wy- 
działy powiatowe do usilnego poparcia i współdzia- 
łani. około prac powyższych. 

== Z armil. Pułkownik Hago Pistel z 80 pp. 
przeniesiony na własną prośbę w stan spocsyaku, 
przyczem  Wyraźono mu naj wyśsze sadowolenie 
monarsze, Major Eryk bar. Dillər s korpusu sztabu 
generalnego przeniesiony do 1 p. drag. Order že- 
lazaej korony 2 klasy otrzymał general-porucznik 
Oskar Parm:nu, zastępca naczelnego komendanta 
obrony krajowej. Ordery. żelaznej korony $ klasy 
otrzymali: generał major August Lobinger, dyre- 
ktor inżyniecyi w Przemyślu, pułkownik Emeryk 
Fischer komendant 1 pp., pałkownik Ludvik Pi- 
derkiewicz, komandant 14 p. art. korp, pułkownik 
Karol Rudziński komendant 8 pp, pułkownik Fran- 
ciszek Nenmann, komendant 2 p. art dyw. 

Generalnym iuspektorem  inżynieryi mialo 
wany generał porucznik Gustaw hr. Greldern-Eg - 
mond, prezes technicznego komitetu wojskowego. 
Dyrektorem budownictwa fortecznego dla Bośni i 
Hercegowiny mianowany generał major Krzysztof 
Klar. Prezydentem wojskowego komiteta technicz 
nego mianowany generał major Mikołaj Wnich. 
Komendantem 9L pp. mianowany pułkownik Leon 
Gregorowica. Wojskowy krzyż zasługi otrzymał 
kapitan II kl. dr. Jan Kośmiński z 4 p. art. fort. 
Złoty krsyś zasługi s korony otrzymał kapitan 
rachuukowy I kl Jakób Weieer z 8 p. huz. 

Zastępcą asystenta lekarza mianowany jedno- 
roczny ochotnik dr Marcus Kapelusz s 80 bat. 
strzel. pol. w szpitala załogi we Lwowie. Lekarza 
pułkowy 2 k', LA Damian Muszyński a 69 pp. 

rzydzielon do 8 
se Przenieai ni e ioy Waldemar Jucha z 
95 pp. do 7 p. art. korp, Ottokar Zoufaly s 80 
pp. do 12 p art. korp., Robert Seifert s 15 pp. 
do 1 p. art. korp., Franc. Nemets « 15 pp. do 2 
p. art. dyw. 


Kronika lwowska. 


Nabożeństwo żałobne sa duszą á. p. Busta- 
chego ka. Sangasski odbędzie się w katedrze lwo- 
wsxiej w peniedziałek 27 bm. o 8'/g rano. 

= Rada m Lwowa na wczorajszem posiedze - 
niu prowadziła dalszą dyskusyę budżetową. 

Prof. Pawlewski czynił powaźns zarzuty s te- 
go, że bez poprzedniego skończonego planu wyko= 
nuje się rosety miejskie. Tegeroczne sprawozdanie 
budźetuwe robi wrażenie defenzywne. Budżet wy- 
konywa bardzo ładne kuuszty, minio to nie może 
dać aprobaty rzeczy, która nie wytrzymuje krytyki 
Przy iuwestycyach poprzekraczano budżety, a nie 
zrobiono tego, co było w planie. Skutek jest taki, 
że inwestycye te dochodów spodziewanych nie da- 
ją, np. fabrykacya loda w rzeźni. Krytykował też 
plan kanalizacyi miasta Lwowa; ksnały bowiem 
są śle założone w stosunku do Pełtwi i wiele s 
nich nie może być do niej wprowadzonych, 

Prof, Dsieślewski przypomniał, še nie wyka- 
nano uchwały o potrzebie wydawania „Dsiennika 
rozporządzeń gminy“, a przes takie wydawnictwo 
miałaby rada przegląd dokładny tego, co wykona- 
no, a czego nie. Ząda dalej przyspieszenia sprawy 
nowego regule minu czyaności rady, która to spra- 
wa od długiego juź czasa się wlecze. Należałoby 
też raz załatwić się z kwestyą szybazego sałatwia- 
nia rekursów. Specyalnia dla organów wykonaw: 
czych u.hwał rady, domaga się p. Dzieślewski wy- 
dunia instrukcyi, któraby wskazała urzędnikom, co 
i jak mają robić i sa so są odpowiedsialnymi. 
Co do budżetu samego, to ubolewać musi, śe tak 
późno przychodzi on pod obrady. Rasi go dalej 
bras budżetów specyalnych przedsiębiorstw gminy 
miasta Iswowa Nie ma też spisu urzędników 


wszystkich zakładów miejskich, Dr. TR = wałkkisa tacę R WALON ELEROENERE p dkkieni awa Mid crash aaa WŁ TROY a. 1 
żąda wprowadzenia osobnego rachunku z realności 
i gruntów miejskich., Omawiając sprawę rzeźni, 
żąda zakończenia sprawy obsadzenia posady dyre- 
ktora, sprawa ta bowiem jest już zupełnie dojrzałą 
ño załatwienia. Mowca przeszedł następnie do 
kwestyi faktycznych: dochodów i wykazał, że nie 
są one takiemi, jak je przedstawił referent, bo wy- 
noszą faktycanie 35.000 k. i pragnie, aby się 
władze dowiedziały, še takie a nie inne dochody 
ma się z inwestycyj, Krytykował dalej admini- 
stracyę miejską jako całość, śe trzyma się systemu 
pożyczkowego i sa mało zajmuje się kanałami i 
brukami. Specyalnie co do kąanalizacyi odczytuje 
mowca o stanie kanałów ani obszerny re- 
ferat ekspertów, wykazujący, że śle je założono. 

Dr. Lilien wskazał na sprzeczność opinij dwu 
referatów budżetowych, zeszłorocznego dr. Głąbiń- 
skiego i tegorocznego p. dr. Rutowskiego. Ostatni 
jest optymista, pierwszy głosem Kassandry wołał 
do odwrotu. Przyznaje, že więcej wierzy w z8mpa- 
trywanie posła Głąbińskiego, iż nie wolno nam ró= 
śowo patrzeć w przyszłość, ale trzeźwo się sapa- 
trywać na budżet tegoroczny. Dr. Lilien przema- 
wia dalej za organizacyą magistratu i to jaś czę- 
ściowo choóby teraz, zanim będzie można do cało- 
ści przystąpić, Należy odnośną komisyę przynaglić 
i dopilnować, aby się tem zajęła. 

P. Riedl poczynił wnioski, by wysłać depu- 
tacyę do namiestnika, aby przyspieszył sprawę 
miejskiej Kasy ossozędności i zakładu zastawni- 
czego: uprosióć posłów miasta Lwowa, by energi- 
cznie żądali subwencyi państwowej dla miasta. 
Państwo powinno zrozumieć, jaki na niem cięży 
obowiązek wobsc miasta. Należy udać się do wy- 
działu krajowego, by zwrócił wydatki za szkolni- 
otwo, 

Wresacie p. Rutowski, jako referent gene- 
ralny odpowiedział na zarauty poprzednich mowców 
i polemisował z nimi. 

Na tem odroczono dyskusyę do dziś. 


=æ (0 motorach spirytusowych mówił prof. 
Franke. Sprawa ta aktualna dla naszego kraju, 
cierpiącego również na hypsrprodukcyę spirytusu, 
względnie kartofli, jakkolwiek znacznie mniej niś 
Niemcy i Francya. W Niemozech produkuje się 
rocznie 424 milionów litrów spirytusu, tj. 8 i pół 
razy więcej niś w Galicyi (o 50 milionów litrów). 
Olbrzymia ta produkoya pochodzi w trzach cawar- 
tych ozęściach z siem polskich zabranych. Towa- 
rzystwo gospodarcze niemieckie, olbrzymi związek, 
urządziło wystawę w Berlinie w latach 1902 i 
1903, a to celem rospowszechnienia motorów spi- 
rytusów, oraz szerszego zużytkowania spirytusu. 
Prelegent opisywał i objaśniał konstrukcyę tych 
motorów, wykazając tychśe wyśszość techniczną 
nad motorami gazowymi i benzynowymi, jakoteś 
postęp w ekonomicznem zastosowaniu. W Niem- 
czech używano w r. 1888 spirytusu do celów mo- 
torycznych 14 milionów litrów, a w roku 1902 już 
78 milionów (półtora razy więcej niż produkcya 
całej Galicyi). Motory spirytusowe są czyste, bese 
pieczne i zestawienie tychże nie podlaga żadnym 
ograniczeniom. Ale też rsąd niemiecki dba o prze- 
mysł i opiekuje się nim, Jaskrawym przykładem 
tego porównania do smutnych naszych stosanków 
jast fakt, ġe denaturacya spirytusu kosztuje w 
Niemczech tyłko tyle, ile kosztują chemikalja, t. j. 
25 fenigów na 100 litrów, a u nas trzy korony !| 
Na litr każdy płaci się 3 halerze za cuemikalia, 
a 3 halgrze financwachowi, nie wiadomo sa co! 
W Niemczech litr spirytusu można dostać w ca- 
łem państwie za 31 fenigów (na cele motoryczue), 
a u nag we Liwowie kosztuje obecnie 96 halerzy. 
W kwocie tej mieści się 60 halerzy, które pobie- 
ra miasto, jako podatek konsumoyjny. W Wisdniu 
kosztuje litr spirytuan denaturowanego BO do 84 
halerzy. Mimo technicznych zalet motórów spirytu- 
Rowych, nie możnaby icb użyć we Lwowis z po- 
wodu ceny spirytnsu; skonomiczniej jest używać 
motorów benzynowych, 

w dyskusyi podmósł iné. Zieleniewski z Kra- 
kowa, że miasta pobisrają ten dodatek bezprawnie ; 
za koniak płaci się taki ssm podatek  konsumcyj- 
ny, jak za lakier spirytusowy, i należy w każdym 
poszczególnym wypadka wnosió protest. Franke 
podniósł, $e motory spirytusowe miałyby znaczenie 
dla gospodarstw rolnych na Podolu ; podał również 
ciekawe szczegóły, że w Niemczech  konserwują 
kartofle zapomocą wysuszenia, a olbrzymie trans- 
porty idą na okręty. Kartofie tak przyrsądzone, 
dadzą się przechować latami i są zupełnie dobrym 
i smacznym pokarmem; inaczej przyrządza się je, 
gdy mają słażyć za karmę dia bydła 

zs Zaginiony studant. Emil Spaczyński, 14-le- 
tni uczeń 6 klasy szkoły wydziałowej im. Mickie- 
wicza wyszadł wo:oraj rano o 7 z domu swego 


brata, wużnego namiestnictwa, w gmachu namie- 
stnictwa i dotąd nie wrócił Średni warost, włosy 
kędzierżawe. 


== Podejrzane indywiduum Przed kilku dnia- 
mi zajechał do hotelu Belle vue, jakiś młody ele- 
gancki człowiek, który podał, śe nazywa się Wil- 
hsim Sternberg i jest kupcem. Ponieważ rzekomy 
Sternberg rozrzucał bardzo pieniądze, policya zwró- 
ciła na niego uwagę, a rezultatem tego było przy- 
aresztowanie Sternberga, Kiedy Sternberg zauwa: 
żył, śe go policya śledzi, spakował manatki i wy- 
jechał na dworzec — gdzie zajął miejsce w prze- 
dziale pociągu pospiesznego. Juk pociąg ruszał, 
gdy go chwycono. Miał jechać do Hamburga. Pray 
aresztowenym analeziono paszport, wystawiony w 
Odesie ma imię Wolko-Jankielewicz Schlesinger, 
gotówkę 9.860 koroa i rozmaite kosztowności firmy 
Peruta. Aresztowany podał, że jestsynsm bogatego 
kup:a z Odesy. Pieniądze dostał od ojca dla od- 
bycia podróży, kosztowności znów dała ma matka, 
aby je wymienił na nowe. Zatelegrafowano do 
Odesy i oto vczoraj nadeszła od tamtejszego po- 
iicmajstra odpowiedź, że aresztowany jest zapewne 
ałodziejem, poszukiwanym przes władze rosyjskie 
sa kradzież pieniędzy i kcsztowności u złotnika 
Perutza w Odesie. 

= Z gmnchu skarbkowskiego W połowie 
maja br. wspaniała sala F'lharmonii opustoszeje 
aż do jesieni. Dyr. Heller zabierze bowiem znako- 
mitą swoją orkiestrę do Krakowa i Łodai, gdzie 
przes szereg letnich »:.iesiący ona produkować się 
będzie łą:'znie z zebraną przezeń polską trupą ope 
rową. Z chwilą wyjazdu Filharmonii ze Lwowa, 
sala jej powróci do dospoa cyi dzierżawcy gmachu, 
który, jak nam donoszą, wydsierśawił ją na 4 i 
pół miesiąca p. Thornowi. Ten urządzi w tej sali 
teatr „Varieté“. 


= Proces szulerów. Trybunał karay jako ape- 
lacyjny ogłosił dziś następujący wyrok w sprawie 
lwowskich szulerów. Co do (łrabsteina, Lubingera, 
Posamenta, Litechiitsa, Reissa, Janowicza, Szymo- 
na Reicha, Schechtera, Silberfelda, Kesslera i dr. 
Jana Gołąba zatwierdził trybunał wyrok Í instan- 
oyi, Machniewskiema 1 Szaszkiewiczowi aniśono 
karę z 600 kor. ua 800 kor., saś awolaionych w I 
instancyi dr. Ludwika Fruchta i Efroima Korma- 
na skazauo na 50 kor. grsywny, eweatualnie na 5 
dni aresz tu. 


Kronika krajowa, 


Dla podróżnych. Krakowska dyrekcya kolei 
państwowych komuaikuje, że restauracye na sta- 
cyach kolei państwowych w Tarnowie, Dembicy, 
Rzeszowie, Suchej, Nowym Sączu, Stróżach i Ja- 
śle, jako też na większych stacyach okręgn lwow- 
skiej dyrekcyi kolei państwowych, rozpoczną w 


pierwszych dniach maja br, podawanie do wago- 
nów zimnych obiadów i kolacyj z winem, wodę 
Giesshübler i herbatę w koszykach po cenie od 
1:60 kor. do 2:60 kor., zaleźnie od składu obiadu 
lub kolacyi, Kosryczki sawierać będą kartki s po- 
daniem zawartości i ceny, następnie oprócz potraw 
także szklanki, nożyki, serwetki papierowe itd, pc- 
zostaną własnością podróżnego. 


Z Przemyśla donoszą : Dwukrotnie przed try- 
bunałem lwowskim rozpatrywana i definitywnie 
ogądzona sprawa o „rzokomy napad na dwu ofice- 
rów 58 pp. Czecha i Fidrmuca w lokalu przemy- 
skiej kasy chorych, zostanie na żądanie władz woj- 
skowych wznowioną. Napad ten, uplanowany rze- 
komo przez frakcyę  sooyalistycznych robotników, 
miał się wydurzyó w listopadzie 1900. Trybunał 
lwowski na pierwszej rozprawie uwolnił oskarżo- 
nych, Po niejakim czasie wojskowość spowodowała 
wsanowienie procesu, który odbył się w r. 1901, 
trwał 3 tygodnie i zakończył się ponownem uwol- 
nieniem podsądnych. Teraz, po dwóch latach, pro- 
kuratorya przemyska po raz trzeci wznowiła spra- 
wę. Kilka interesowanych osób otrzymało już we- 
zwanie do sędziego śledczego Linka. 

Z Muszyny donoszą: Syn pomocnika sądo- 
wego Stanisław Moese, śolniera 57 pp., stacyono- 
wany w Tarnowie, będąc prz.z kilka lat w Ame- 
ryce i nie stawiwszy się w należytym czasie do 
poboru wojskowego, został za karę asenterowany 
do linii na 4 lata. Ten czwarty rok, który miał 
nads'użyć, doprowadzał go do rozpaczy i onegdaj, 
gdy po świętach miał opuścić dom rodzicielski i 
powrócić do wojska do Tarnowa, udał się za mia- 
sto na górę „Baszta“ o g, 3 popołudniu, gdzie 
odebrał sobie życie wystrzałem z sześciostrzałowe- 
go rewolweru. Kula przeszyła mu prawą skroń i 
zatrzymała się ua skórze lewej strony głowy. 


Wychodźtwo Rusinów do Prne. ZDiło za- 
misszcza wiadomość otrzymaną z Prus, jakoby 
w Gdańsku znaleść mogło zajęcie zaras 200 mu- 
larzy i 40 cieśli i jakoby przedsiębiorcy chętnie 
przyjęli na tą robotę Rusinów. Płaca 36—40 feni- 
gów (do 25 centów sza godzinę. Diło dodaje je- 
dnak do tego, že na Ślepo, bes informacyi wyru: 
Bzać nie należy. 

Toż pismo oświadcza, śe na roboty rolnicze 
do Prus wyjechało już półtora tysiąca chłopów rn- 
skich i że wybierają się jeszcse inni. 

??? Po Stanisławowie rozlepionc następu- 
jący afisz: „Teater Eldurado Lokalny i salonowy 
Przedstawienie Artystyczne Kolosyjne czarny wie- 
czór, zręczna eiektryka nader zajmujące dla star- 
szych, a pouczających dla młodzieży, bardzo obfi- 
te programy. W sali Dawne kasyno wojskowe U- 
lica Sobieskiego 28 Program: 1. Paląca waga bes 
konkurencyi 2. Wiejska robota 3. Żałowanie sa 
majątek 4. Terminator krawiecki w Ameryce 5, 
Produkcya sławnego Boska 6. Buchalterstwo ała 
Paris 7, Śmiertelna waga przy ordynacyi p. Leka- 
rza 8. Honorna Dama i nieposłuszny Iwan 9. Nie- 

spodziewany wstyd od dobrego kolegi 10. Komi- 
czna Pantomina i zakończenie ogrodnika i wiele 
innych Prodakcyi wykonanych przos Peni Rossina. 
Wewtorek Z poważaniem Dyrekcya Woline. Pod- 
cza8 pauzy przegrywać będzie muzyka. Początek o 
godzinie 8'30 wieczorem“, 

Nowe urzędy pocztowe otwarte zostaną z dn. 
1 maja w Chełmie, powiat Bochnia i w Moss:se= 
nicy, powiat Gorlice. 


W Krynicy odebrał sobie życie długoletni 
sekretarz gminny Bolesław Pietruszewski,  przebi- 
jając się nożem w serce. Powodem ASO bójiiwa 
byłe nieuleczalna choroba, skutkiem której nie 
mógł pełnić swoich obowiązków sekretarza i zo- 
stał spensyonowany s połową pensyi. Liczył lat 
45 i był nieżonatym. 


W sprawio nadużyć w dobrach tłumackich 
piszą se Stanisławowa: Wiadomość o panamie 
tłnmackiej wywołała w Stanisławowie, szczegól- 
nie między współwysnawcami Regenstreifa, formal. 
ny popłoch. Regenstreif bowiem był jednym z 

„atlasów“ stanisławowskich i d*wigał na swoich 
barkach niezmordowanie brzemię przeróżnych go- 
dności i urzędów, mianowicie był członkiem Rady 

miejskiej, Wydziału powiatowego, Kasy  oszczęd- 
ności etc. etc. Regenstreif jest właścicielem dóbr 
Strupków koło Tyśmienicy, gdzie prowadzi także 
fabrykę drokdźy. 

O panamie tłamackiej podają wychodzące w 
Stanisławowie Nowiny  aastępujące szczegóły: 

„Nieprawne korzyści przez Regenstreifa pobierane, 
cbliczają się ną dziesiątki tysięcy złr., a tu wy- 
starczy przytoczyć, że Regenstieif, przedkładając 
rachanki z zarządu dóbr tłumackich za rok 1901/2 
wykazał, nie zapłaciwszy z dochodów tych dóbr 
kadnej raty bankowej — jedynie dochód w ilożci 
120 koron. Mylną jest także informacya, podana 
na onegdajszem walnem zgrom+dzenin przez dyre: 
ktora dr, Fruchtmanna, akcyonaryaszom Banku, 
jakoby Bank hipoteczny dążył i spowodował sprze- 
daż dóbr tłumackich pojedynczymi folwarkami. Jak 
odnośne akty egzekucyjne tut. Sądu przekonują, 
dążył Bank hipoteczny do sprzedaży dóbr tłumac- 
kich w całości i wniósł nawet rekura przeciw o- 
rsecseniu sądowemu, opartemu na orzeczeniu sna 
wców, że należy dobra ich sprzedawać folwarkami, 
gdyż w takim wypadku da się uzyskać wyśsza 
cana kupna, Charakterystycznem także jest, że 
Bank hipoteczny wcale nie przystąpił do zarzutów, 
wniesionych przeciw rachunkowi Regeuatreifa se 
rok 1901/2, w którym wykazano, że Regenstreif 
eprócz owego sławnego dochoda 120 koron, muaiał 
mieć dochód co najmniej 76.000 zl. 

W sprawie tej komunikuje Bank hipoteczny, 

„Dyrektor Fruchtmann na walnem zgromadzeniu 
nie twierdził wcale, że Bank hipoteczny dążył do 
spredaży klucza tłumackiego folwarkami, skonsta- 
tował tylko, że licytacyę folwarkami rozpisano i 
jakkolwiek można być odmiennego zapatrywania, 
bank się na ten sposób przetargu przymusowego 
zgodził. Co do stanu faktycznego konstatnjemy, śe 
Ban': hipoteczny podaniem, ekspedyowanem 6 mar- 
ca 1901 do sądu obwodowego w Stanisławowie, 
prosił o oszacowanie nieruchomości każdej z osgo- 
bna, z tem, śeby rzeczoznawcy oraekli, które s fol- 
warków, ze względu na nier: zerwanie całości go- 
spedarczej, wspólność budynków i wspólny iuwen- 
tarz łącznie sprzedane być mają Po dokonanym 
akcie szacunkowym, a przed  prsesłuchaniem rse- 
czozsnawców na tę okoliczność, przedstawił Bank 
hipoteczny wszystkie argumenta, za ryczałtową 
sprzedażą całego klucza tłumackiego prz 'mawiają- 
ce, upraszając o przssłuchanie rzeczoznawców, e- 
gzekutora i wierzycieli hipotecznych przed ostate- 
czną dęcyzyą. Sąd stanisławowski uchwałą z dnia 
8 listopada 1902 L. 45/72/1; postanowił tylko dwa 
folwarki łącznie sprzedać, resztę odrębnie, Przeciw 
tej uchwale Bank hipoteczn, rekurau nie wnosił a 
tem samsm na sprzedaż folwarkami się zgodził”, 

Z Mościsk donoszą: Wczorajsze wybory do 
rady powiatowej z mniejsrych posiadłości zakoń- 
czyły się klęską zjednoczonej spółki moskalofilsko- 
socyalistycanej. Na 172 głosujących padło 115 glo- 
sów na listę żywiołów umiarkowanych p lsko-ra- 
skich, reprezentowanych przez komitet powiatowy. 
Wybrani: ks. Białogłowski, proboszcz łaciń.:i w 
Mościskach ; ka, Olszański, dziekan gr.-kat. w Sta- 
rawie; dr. Lebedowios, lekarz powiatowy; Leo- 
pold Masiak, dyrektor Towarzystwa „zaliczkowego ; 
Stanisław hr. Stadnicki s Krysowic i siedmiu wło 
ścian. Na przejadłej liście mieścili się: trzej „księ- 
ża gr.-kat., adwokat żyd, lekarz ukrainiec i naj- 
bardziej socyalisnem obałamuceni rusey włościanie, 


Kronika powszechna, 


$ Przed wiedeńskim trybunatom przysięgłych 
rozpoczął się wczoraj proces robotnika budowlane- 
go ze Lwowa, niejakiego Drzazgi, k'óry przed kil- 
ku miesiącami zamordował swą żonę, pre ybywszy 
ze Lwowa, Powodem żonobójstwa było wiarołom- 
stwo Drzazgowej, która opuściła Mmęśa i udała się 
do Wiednia, gdzie przyjęła miejsce kucharki, a 
obok tego utrzymywała miłosne stosunki : rozma- 
itymi żołnierzami. Mąż, dowiedziawszy się o tem, 
przybył do Wiednia i nie mogąc nakłonić swej 
żony do zmiany trybu życia, pchnął ją na ulicy 
nożem. Drzazga odpowiada po polsku, a zeznania 
jego przedstawia tlumacz, 


* 


— Aa, powinssować l... 
odziedziczył znaczny spadek? 

— Tak, dość znaczny. 

— Teras pewnie pan założy przedsiębior- 
stwo, do któregoś mnie pan tak bardzo namawiał, 
jako kapitalistę, 


Hm... tera gdy chodzi o moje własne 
'| pieniądze — namyślę się, 


Z całego świata. 
(Doniesienia te!vgrańiczne,) 
Budapeszt 24 kwietnia. Z Wielkiego Wa- 

rażdynu donoszą, że ktoś podłożył ogień w lesie, 
należącym do łacińskiej kapituły. Pidarta 
wezwała mieszkańców do ugaszenia pożaru. Kil- 
ku jednak mieszkańców odmówiło wezwaniu i 
przy pomocy innych zaatakowało żandarmów, 
zapędzając ich do budynku szkolnego, ŻZandarmi 
musieli użyć broni. 

P Toereahurs, 24 Feini, Przed tutejszym 
sądem karnym rozpoczął się proce 
szansonistce Irmie Duhany, smaaj takie | R. 
bruku lwowskim. Irma Dukany P E R 
Lwowa do Wiednia, urządziła tu peNsyonat tzu, 
„pension superba“, gdzie zgromadzały się osobi 
stości ze sfer najwyższych, e x 
Jako świadek w tym pr 
został adwokat lwowski dr. Władzy 
ski, który zeznał, że uproszony pr 
robił w Bukareszcie osobiście poszu 
konał się, że Irma nie była przed 
karaną. Co do weksli bar. Chlumec 


Słyszałem, żeś pan 


przesłuchany 
mierz Krosiń- 
zez oskarkoną 
kiwania i prze- 
tem sądownie 


ki ś - 
cza świadek, iż podczas bytności (coż 


dniu, oskarżona Duhany w jego obecności oba 
weksle wypełnione posłała w kopercie do br. 
Chlumeckiego przez posługacza i że ów posługacz 
po pewnym czasie przyniósł jej oba weksle zao- 
patrzone podpisem br. Chlumeckiego. Gdy jednak 
następnie chciano te dwa weksla we Lwowie 
zeskontować, oświadczył br. Chlumecky na zapy- 
tanie bankiera lwowskiego Jonasza, że podpisy 
jego na weksłach są sfałszowane, Wbrew temu 
twierdzi oskarzona stanowczo, że podpisy s4 
prawdziwe. Dr. Krosiński zeznaje dalej, iż zwró- 
ci'o to jego uwagę, że w liście br. Chlumeckyego 
były błędy ortograficzne. 

Następnie słuchano oskarzoną pa rozprawie 
tajnej co do stosunku jej do byłógo ministra 
Chłędowskiego i do jakiegoś hr. Zamojskiego. 
Wroeław 24 kwietnia. „Stwierdzono, że 
podczas ostatniej katastrofy powietrznej 130 osób 
padło ofiarą niepogody, Śnieżycy i zawiei w ca- 
Ślązku. 


Petersburg d. 24 kwietnia. Wczoraj za- 
uwzżono w Tyflisie lekkie trzęsienie ziemi. 

Minneapolis 24 kwietnia, (W Stanach 
Zjednoczonych.) W zakładach Nordwestern Star 
iù Comp. nastąpiła eksplozya. Zakłady BĄ zu- 
Brakuje 11 osób. Wiele jest 


łym 


pełnie zburzone. 
rannych. 


Ze stowarzyszeń. 


W tow. historycznem lwowskiem w sobo b 
ô 6 piir T daii M. Sohorr o M a 
rajskiej a babi ej z wadu ref = 
rejeki ) Bibel und Babel". U mii zk sy 


pescez  fobożwy! nec centralnej Stan 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackioh kole 
puństwowych.) Dnia 28 kwietnia 1908 o godzinie 7 za 
Oserniowce <-"—, epea +'—, Lwów 4-80, Skola 
+74, Przem, Tarnów -<="—, Nowy Zagórs 
-+8'3, Kraków +88, Praga 73, Wiedeń 408, 
Semmering —*—, Budapeszt -|--—, [Ischł 4-140, Riva 
+83, Tryeeat ia Celzjusza. 


Okopy św. Trójcy. 


W dalszym ciągu na odbudowę kościoła św, 
Trójcy w Okopach, raczyli komitetowi nadesłać 
ksiądz Stanisław Tabaczyński 10 k., ks, Edward 
Borawski 20 k., baronowa Rejska 4 k., Oddział 
straży skarbowej 4 k., Włodzimierz Younga bk, 
Łucya Romanowska 2 k, Czesław Pradowski 
10 k., Ignacy Moszkowski 20 k.. Soibor Rylski 1 
k., Tadeusz Mazaraki 11 k. 15 h, Jan Głębocki 

11 k, 15 h., Julia Mazarakowa 11 15 h., hr. A- 
dam Szembek 11 k. 15 h, Wyczółkowski 12 k., 
po śmierci śp. księcia Heliodora Czetwertyńskiego 
złożone przes tegoż 40 k. Razem nadesłano 172 
k. 60 h. Oprócz tego oddział borszczowski To= 
warzystwa gospodarskiego na ogólnem posiedze- 
niu dnia 18 lutego b. r. uchwalił przyczynić się 
do odbudowy kościoła datkiem 500 k., przeto 
rezem komitet otrzymał 672 k. 60 h. 

Dziękując wszystkim P. T. szanownym ofia- 
rodawcom komitet odbudowy zwraca się do oflar= 
ności szanownej publiczności, by raczyła przy» 
czynić się chociażby najniższym datkiem dla ura- 
towania starożytnej a historycznej świątyni, dro- 
giej pamiątki na kresach położonej. 

Mielnica dnia 25 kwietnia 1908. 


Za Komitet: 
Mieczysław Dunin Borkowski. 


MAŁY FEJLETON. 


Ludzie długożyjący. 


Jak już donosiliśmy, w Paryżu zmarł w 96 
roku życia członek akademii francuskiej Ernest 
Legouvć Z okazyi zgonu jego w tak sędziwym 
wieku kolega Legouv6'a z grona nieśmiertelnych, 
Emile Faguet napisał w Echo de Paris piękny 
artykuł o długowieczności. 

Gdy się przekroczy dziewięćdziesiątkę — pi- 
sza Faguet—zwykło się sądzić, że dany osobnik 
niewątpliwie setki lat dożyje, Wobec bardzo po- 
deszłego wieku Legouvó'a przypuszczano, że ten 
krzepki starzec będzie mógł za parę lat obcho- 
dzić 100 letnią rocznicę swych urodzin. Nazywa- 
no go zwykle „Fontenelle II“; ten zmarł licząc 
99 lat 9 miesięcy. Przeczuwał om swój koniec 
na kilka miesięcy. Zwykł on był wtedy powtae 
rzać: 

— Juk mało, jak jeszcze niewiele! 

— (o pan chce przez to powiedzieć, panie 
Fontenelle? 

— Pragnę powiedzieć, że mi już tylko kilka- 
naście tygodni brakuje do dożycia 100 lat. Prze- 
kona się pan, Że mi ten krótki czas będzie po- 
skąpiony. Ach, jak to niewiele. 

jego długowieczności 
za jego Życia i po śmierci. 
wiedziano: 

-— Panie Fontenelle, śmierć o panu „wi. 
docznie zapomniała! staruszek obejrzał się 


wiele mówiono 
Gdy doń raz po- 


eichu: 

— Sza, nie budźmy jej! 

Jak wiadomo, uzmysłowieniem długiego ży- 
cia jest kruk albo wrona (po francuskugcorneśli3). 
Fontenelle był siostrzeńcem obu Corneille'ów. 
Można więc sobie wyobrazić, ile na ten temat 
kursowało wtedy dowcipów. I tak mówiono: 
„Corneślles żyją bardzo długo, osobliwie w o- 
sobie siostrzeńców: *. Albo: „Nie dziw, że się 
tak długo żyje, skoro się pochodzi z rodziny 
Corneille ów“. Lub: „Siostrzeńcy des corneilles 
żyją bardzo długo, ale Ccrneille'owie są nie- 
śmiertelni* 

Voltaire wystosował do madame Lullin 
bardzo zgrabny madrygał, który w polskim prze- 
kładzie opiewa: „Nasi dziadowie znali cię jako 
piękność; duchem swoim czarujesz w stuleciech. 
Godną jest, abyś wyszła za Fontenelle'a i pó- 
żniej jeszcze jako wdowa długie lata żyła". Ma- 
drygał był napisany 6 stycznia 1759 tj. w dniu, 
w którym pani Lullin ukończyła 100 lat życia. 

Akademik Faquet przytacza jeszcze nine 
przykiedy aluyiego Życia. Niektóre daty są tak 
zadziwiające, że trudno uwierzyś w ich auten- 
tyczność. "to jego słowa: 

„Czy mam wam opowiadać np. o życiu 
Francesca? Sacré Ołeul Ten człowiek żył długo. 
Opowiada w swych pamiętnikach. že pamięta 8 
stulecia: urodził się w marcu 1587 a zmarł w r. 
1703 

„W selnym roku jego włosy, broda, wąsy i 
brwi od dawna siwe, pagle poczerniały (natural- 
nie bez użycia chemikaliów). W 112 roku życia 
wyrosły mu dwa nowe zęby; te można by- 
ło słusznie nozwać „zębami mądrości“. Mając lat 
99 poślubił piątą żonę i miał z nią czworo dzie- 
ci, co tłumaczy umiarkowanem życiem poprze- 
dniem". Są to wszystko rzeczy, które, mimo, iż 
Francesco spisał je własnoręcznie, można opo- 
wiadać tylko cum beneficio inventarsi. 

Nieco bardziej na wiarę zasługującym „ma- 
krobistą* był Lodovico Cornaro, potomek staro- 
żytnego rodu weneckiego, który najjaśniejszej re- 
publice dostarczył niejednego dożę. Nie ulega 
wątpliwości, że Cornaro urodził się w r. 1467 i 
że w r. 1568 spisywał swe pamiętniki. Natural- 
nie nie znajdujemy tam daty jego śmierci, ale 
jest rzeczą pewną, że zmarł w r. 1567, Haller 
opowiada o jakimś człowieku, który zmarł sku- 
tkiem nieszczęśliwego wypadku, licząc lat 169. 
Gaston of Salisbury wspomina o bardzo sędziwej 
parze małżeńskiej: Fulemon dożył 172 lat, a 
Baucis 164. Pritchard pisze o pewnym mulacie, 
któremu się podobało żyć zdrowo i wesoło przez 
180 łat. 

Flourens pisał wiele o długowieczności. O 
słowach Buffona: „Najwięcej ludzi umiera ze 
zgryzoty“, napisał, że „jestto tylko przesąd*. Sam 
zaś twierdzi: „Człowiek nie umiera, jeno zabija 
się*. Tenże Flourens opowiadał w r. 1854, że w 
Bogota (republika San Salvador) żył niejaki Mi- 
cheł Solis, który miał wtedy 160 lat. Może on 
jeszcze żyje? Czy to wielkie szczęście żyć tak 
długo? Co do tego zdania są bardzo podzielone. 
A któż żyje długo? Człowiek trzeźwy, który pro- 
wadzi życie bardzo regul rne, bez trosk. Stare 
francuskie przysłowie taką daje radę tym, któr”y 
chcą dożyć stu lat: 

„Lever A six, diner A dix, 
Souper á six, coucher á dix, 
Font vivre bomme dix fois dix. 


W. Kor. 


Ruch artystyezno-lıterackı. 
* Opera i operetka Iwowska. Słowo polskie 


komunikuje, że rokowania p. Chodakowskiego z p. 
Pawlikowskim o objęcie przez pierwszego opery i 
operetki lwowskiej na lat trzy, rozbiły Bię. 

* Filharmonia. Zaakomity pianista Głodowski, 
który z początkiem stycznia br. koncertował z wiel. 
kiem powodzeniem w Filharmonii lwowskiej, wystąpił 
wczoraj po raz drugi przed lwowską publicznością 
z większym jeżzoza sukcesem, Zalety niezwykłej 
jego biegłości i silnego tonu wystąpiły w (A-Dur) 
koncercie Liszta w oałe, pełni a szkoda tylko, że 
slaba inwancya tej kompozycyi — rzecz u Liszta 
nierzadka — nie dozwoliła artyście rozwinąć głęb- 
szych swych zalet muzycznych. Reszta programu 
zawierała utwory Brahmsa (waryacyx), Chopina, 
Poldiniego, Rubinsteina i Sohuberta-Liszta, służące 
do popisania się jednostrcaną biegłością, 

Prócz wspaniałego poematu symfonicznego 
Ryszarda Straussa „Don Juan“ wykonała orkiestra 
wozoraj po raz pierwszy piątą (E-mol) symfonię 
Czajkowskiego, którego Bzista „patetyczna* tuk 
wielką się cieszy u nas popalarnością. Kto zna 
jego szóstą symfonię, pozna w piątej wszystkie te 
same charakterystyczne szozegóły tego oryginalne- 
go a może nejoryginalszego % modernistycznych 
kompozytorów symfonicznych. Swieżość i bogastwo 
melodyi, zajmująca i efektowna inatrumentaoya i 
jedność stylu zjednały i tej symfonii wielki sukces. 
Całość była bardzo „starannie przez p, Czelańskie- 
go opracowana, jodynie pierwszy główny temat 
powinien być w znacznie szybszem tempie grany, 
gdyż nosi napis allegro con ami.sa. Po doskonale 
Gdegranej drugiej części (andante) urządzono dy- 
rygentowi zasłużoną owacyę (9gr.) 

* Henryk Merzbach. Zapomniany po trosze za 
życia, chociaż do ostatka pełen energii młodzień- 
czej i prawdziwego zapału poetycznego z uarł w 
Brnkyeli Henryk Merzbuch, autor wielu utworów, 
które w swoim czasie budziły żywe zajęcie i po- 
zostaną trwałym dorobkiem w literaturze polskiej. 
Gorąco przywiązżny do kraju, lubo mieszkał od 
niego zdala, ś. „. Henryk Merzbach przez długi 
szereg lat zasilał ;oezyami ulotnemi pisma war- 
szawskie i poznański , Syn księgarza, który w ru- 
chu wydawniczym w Warszawie zajął stanowisko 
poczesne, marły, urodzony w roku 1887, po 
nkończenin szkoły Leszezyńskiegn gitmazynm gu- 
berrialnego i uniwersytetu wrocławskiege, obrał 
sobie również zawód księgarski i nabył głośną 
firmę „C. Maquard* w Brnkseli. Prowadził ją g 
powodzemetn do r 1687, poczem wycofał się z ru- 
chu księ.jarsziego i mianowany sędzią trybunału 
handlowego peówięcił się wyłącznie dziełom filan- 
tropii, jako sekretar: Ligi antyalkoholicznej. W 
Brukseli był 8. p. Merzbach osią, około której 
obracało się cale żyois tamtejszej kolonii polskiej, 
gnady też z Uozynności wielkiej dla rodaków. 
Pierwsza próby poetyckie zmarłego pod pseudoni- 
mem Salwatora Henrioo ukazały się w Nowinach 
lwowskich w r. 1855, a w trzy lata późmiej wy 
dał w Warssawie obraz liryczny p. t. „Antoni 
Malczewski”, Równocześnie ukazał się w Poznaniu 
zbiór poezyj p. t. „Lutnia*, W dalszym ciągu wy- 
puszczeł 6 p, Hevryk Merzbach z pracowni swo» 
jej chętnie ozytywane utwory, jak „Trzy strany“, 
„Głos tułacza”, „Modlitwa na rok 5622“, „Mo- 
dlitwa na Sądny dzień“, satyra „Czapki z glo- 
wy!*, „Ż wiosny“, „Strzaskana lutnia*, „Z jesieni“, 
„Joachim Lelewel w Brukseli“ i wiele innych. 
Pisywał również pod pseudonimem Agrikoli wier- 
GzOWADE „Listy z Belgii“. W ostatnich czasach 
mało się już odzywał; zmarł w 67 roku życia, 
otoczony szacunkiem ogólnym. 


i-.wszaą kuaj. fabryka 
wyrobów z papieru 


obawą, przyłożył dwa palce do ust i rzekł poj KMepertnar Iwewskiego teatru miejskiego. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 25. Kwietnia 1908 Nr. 94. 


W sobotą „Hugenoci* wielka opora w 4 aktach 
Mayerbora. 

W niedzielę o godz. 8!/ popoł. „Nadzieja” sztuka 
w 4 aktach Hirmina Hayeri:anna. 

W niedzielę wieczorem o godz, 7!/, „Hrabina“ ope- 
ra Moniuszki, 

W poniedziałek „Panna służąca“ komedya w 8 ak. 
P. Bilhaud i M. Hennequina, 

We wtorek przedostatnie przedstawienie operowe, 
„Hugenoci* Mayerbera. 


Repertuar teatru krakowie kiego. 

W sobotę „Antygona“ Sofoklox i „Protesiles i 
Laodamia* Wyspiańskiego. Występ Modrzejewskiej. 

W niedzielę „Antygona* Sofoklesa i „Protesiles i 
Laodamia* Wyspiańskiego. Występ Modrzejewskiej. 

Repertnar Filharmonii iwowski >}. 

W sobotę 28 bm, przedostatni koncert popularny 
w tym sezonie. Program: I)1 Ludwik Ozolański: Uwer- 
tura do komedyi. 3. Wagner: Marsz z pery „Zmierzch 
bogów". 48. Liaxt: Rapeodya II Saint-Saena. Symfonia 
III C-mol na orkiestrę, organy i fortepian, odegrają ua 
4 ręce na fortepianie pp. Helena Ottawowa i Marya Pra- 
schilówna, na organach dyr. Ludwik Czelański. III) 1. 
a) Noskowski: Polonez elegijny. b) Maszyński: Koły 
sanka, 2. Gricg: Buita I z Gynt". Ka, elmistrze : 
Ludwik Czelański i Henryk Melcer. Początek o go- 
dzinie 8. 

W niedzielę 46 bm. ostatni koncert popularny 
w tym sexonie, Pregram: I) 1. Rossini. Uwertura z opery 
„Wilhelm Tell". 3. Smetana. Wełtawa. 8. Wagner. Uwer- 
tura z opery „Tannhäuser“. II) Saint-Saers. Symfonia 
III C-mol na orkiestrę, organy i fortepian, odegrają na 
4 ręce na fortepianie pp. Helena Ottawowa i Marya 
Piaschilówna, na organach dyr. Ludwik Czelański. III 
Mascagni. Intermezzo z opery „Cavalleria rusticana“, 
odegra :rkieetra Filharmonii bez cyrygenta z towarzy- 
szóniem organów, na których grać bedzie dyr. Ludwik 
Ozelański. 2. Moszkowski. Ze siey nr. 1. a) Tema con 
variasioni. brEt patuan m bile. Kapelmistrze: Ludwik 
Czolański i Henryk Melcer. Począt.k o godz. 8. 


Z KRAKOWA. 
(Telefonem i pooztą). 

— Z powodu ostatniej burzy śniegowej i 
opadów przybrała woda na Wiśle o 3 m. 70 cm. 
ponad stan normalny, Woda utrzymuje się w ró» 
wnej mierze, tak, że nia ma niebezpieczeństwa po- 
wodzi, 

— Opracowane przez budownictwo miejskie 
plany na Świadczenia ze strony gminy do nowych 
budynków wojskowych za ulicą Dłagą są juź zu- 
pełnie gotowe i w tych dniach oddane będą tu- 
tejszym władzom wojskowym do rozpalrzenia i 
potwierdzenia, poczem odesłane będą do Wiednia, 
Plany te będą służyły do zawarcia kontraktu mię- 
dzy krajem a władzami rządowemi w sprawie 
opróżnienia Wawelu. 


Z POZNANIA. 
(Telografom i pocztą). 
— Majątek rycerski Zbęchy w powiecie kościań- 
skim kapił od spadkobierców Soholza z Poznania 


p. Zygmunt Chłapowski z Tarwi za 238.000 xa- 
rek. Majątek ten ma przeszło 1300 mórg ob- 
SZATU. 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą). 

— Od lipca br. zacznie wychodzić w War- 
Szawie nowy dziennik polityczny pod tytułem (GFo- 
miec Warszawski. Wydawcą jest p. Julian Gra- 
nowski. Wydawnictwo zyskało jnź urzędowne za- 
twierdzenie. 


Zaburzenia w Uhnowie. 
Uhnów 24 kwietnia. 


W nocy z 22 na 28 bm. około 4 nad ra- 
nem wybuchł groźny pożar w dorau mieszczani- 
na Krypczuka. Pożar srożył się skutkiem wiatru 
z ogromną gwałtownością. W przeciągu niespełna 
pół godziny dwadzieścia kilka zagród mieszczań- 
skich stało w płomieniach. 

Podejrzywając, że ogień rozmyślnie podło- 
żyli żydzi, aby pobrać premię asekuracyjną, ze- 
brało się nad ranem przeszło 300 włościan i po 
krótkiej naradzie postanowili domy żydowskie 
zniszczyć, a żydów wymordować lub wygnać. 
Postanowienie to zamienili w czyn o tyle, że 
rzucili się na domy zamieszkałe przez żydów, 7a- 
częli wybijać szyby, od okien dobyli się do środ- 
ka i zniszczyli wszystko, co im pod rękę wpadło. 
Przestraszeni żydzi zaczęli uciekać i chłopi rzu- 
cili się za uciekającymi i pobili kilkunastu żydów. 

Wysiłki posterunku żandarmeryi i pozostały 
bezskuteczne. Dopiero nad ranem koło godziny 7 
komendant posterunku, zarekwirował teleyrafi- 
cznie pomoc wojskową z Rawy. Około godziny 
10 przyjechał do Uhnowa osobnym pociągiem 
cały batalion strzelców z Rawy i kilkunastu żan- 
darmów. 

Powodem wybryków antyżydowskich, o »le 
w pierwszej chwili stwierdzić można, było posą- 
dzenie żydów, iż umyślnie wzniecają pożary, aby 
pobrać premię asekuracyjną. Opowiadano jednak 
także, że żydzi dlatego pożar wzniecili, aby się 
zemścić za namówienie przez chrześcijanina je- 
dnego chłopaka żydowskiego do przyjęcie św. 
Wiary katolickiej, Chłopak ten był czeladnikiem 
kuśnierskim i mieszkał w domu mieszczanina 
Krypczuka, którego stodoła rzeczywiście pierwsza 
podpalona została. Zaraz zaś potem w kilkn in- 
nych domach chrześcijańskich wybuchł ogień a 
widocznie wszędzie był podłożony, jak gdyby człe 
miasteczko chciano puścić z dymem. Oburzona 
ludność schwyciła żyda Fiechla Kleina, jak mó- 
wią, na gorącym uczynku podpalania i pobiła go 
dość dotkliwie, Potem rozdrażniony tłum rzucał 
się na innych żydów i kilkunastu z nich pobił a 
wreszcie zaczął wybijać okna w domach żydow- 
skich, a w rynku z kilku domów powyrzucał na- 
wet sprzęty i je połamał. Ekscesy te trwały około 
dwóch godzin. 

Gdy w południe przybyła kompania strzel- 
ców, ludność była jaż spokojna i pożar był już 
ugaszony. Spalio się 20 domów i 40 stodół, 
wszystko mieszczan chrześcijańskich. 

ydzi, na których w pierwszej chwili padł 
popłocb, już się uspokoili i powrócili do swych 
domów. 

Kiikanaście osób aresztowano. 

Rawa ruska 24 kwietnia. 

Asystencya wojskowa odjechała wczoraj dv 
Uhnowa. Powodem rozruchów uhnowskich był 
pożar, o którym doniosła wczorajsza  depesza. 
Mianowicie podejrzenie o podpalenie zwróciło się 
przeciw żydom. Wskutek tego wybuchły zaburze- 
nia, które przybrały dosyć znaczne rozmiary. 
Splądrowano kilka sklepów żydowskich, powybi- 
jano szyby w wielu domach, poniszczono ramy 
okien, drzwi, ruchomości żydowskie. Kilku ży- 
dów ciężko pobito. Wypadku śmierci nie było 
Sledztwo sądowe w toku 

Aresztowano dotąd przeszło 30 osób podej- 
rzanych o podpalenie i udział w rozruchach. 


Teegrany | telonenat 


Sambor 24 kwietnia. Krąży pogłoska, iż 
nasyp nowobudowanej kolei 


<oĆĆŚĆCCSCSCSCCCCCCŚ c -d< Dc ZZO ZZ ,_LQQ_______ooegeww l, 


S. W. Niemojowskiego, Lwów, 


Lwów-Sambor osiadł tak bardzo na 
błotach w Koniuszkach, iż konieczną będzie zu- 
pełna przebudowa na długości kilkunastu kilome- 
trów. Jeżeliby wiadomość ta sprawdziła się, wy- 
kończenie budowy tej kolei nie mogłoby nastąpić 
w terminie 1 lipca br. 


Strajk robotników kolejowych. 

Tarka 24 kwietnia, Przedwczoraj wieczór 
opuściło 400 strajkujących Turkę i pociągnęli 
grupami po kilkanaście osób wzdłuż warsztatów, 
zmuszając po drodze rołoiników do przerwania 
robót. 

Stary Sambor 24 kwietnia. W powiecie 
starosamhorskim panuje zupełny spokój i praca 
przy budowie kolei odbywa się normalnie. 

Tarka 24 kwietnia. Od wczoraj strajkują 
także robotnicy firmy Weiner. Wczoraj odbyła 
się w biurze starosty konferencya między dele- 
gatami robotników i pracodawców. Konferencya 
spełzła na niczem, mimo, że pracodawcy oświad- 
czyli gotowość przyjęcia natychmiast wszystkich 
strajkujących do pracy i zgodzili się na skrócenie 
czasu pracy, któraby trwać miała od 6 rano do 
7 wieczór z pauzą dwugodzinną. 

Natomiast nie przystali pracodawcy na 
ustanowienie minimum płacy. Robotnicy żądają : 
oznaczenia 13-godzinnego dnia pracy tj. od 6 
rano do 6 wieczór z pauzą półtrzecia-godzinną 
i oświadczyli, że aż do uwzględnienia ich żądań 
strajkować będą dalej na całej linii od Sambora 
do Sianek. Wczoraj w nocy było w Turce 1500 
robotników strajkujących, z tej liczby odeszło 
jednak nocą 1400 robotników do Starego Sam- 
bora. Kilkakrotne usiłowania starosty, aby skło- 
nió robotników do powrotu do pracy przy ró- 
wnoczesnem prowadzeniu rokowań co do zmia- 
ny warunków pracy zostały bez skutku. Spokój 
dotąd nie został naruszony. 

(Prsyp. red.) Namiestnictwo wydelegowało 
radcę namiestnictwa p. Korzeniowskiego do Tur- 
ki celem podjęcia starań, aby strajk doprowa- 
dzić w najkrótszym czasie do ugodowego za- 
kończenia. 

IKomisye. 

Wiedeń 2% kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyj ugodowej  załatwiono 
pierwsze ustępy art. I według brzmienia rzą- 
dowego. 

Komisya kolejowa obradowała wczoraj 
nad przedłożeniem rządowem w sprawie budowy 
niektórych kolei lokalnych, między temi kolei 
Lwów-Podhajce i Tarnopol-Zbaraż. 
Po dłuższej dyskusyi przyjęto przedłożenie rzą- 
dowe. 

Subkomitet komisyj prasowej załatwił 
wczoraj $ 18—17 ustawy prasowej, dotyczące 
kolportażu. 

Bubkomitet komisyi cukrowej wybrany 
dla obrad przedwstępnych nad ustawą o zakazie 
rejonowania buraków, zajmował się wczoraj § 5 
projektu, który nakłada na wszelkie «mowy, za- 
warte pod przymusem kozy albo aresztu od 8 
dni do 3 miesięcy, albo grzyway do 2000 kor. 
W sprawie tego $ nie osiągnięto porozumienia 
i decyzyę pozostawiono komisyi. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi cło- 
wej toczyła się dyskusya nad pozycyami doty- 
czącemi lnu i konopi. P. Kolischer żądał obni- 
żenia taryf kolejowych. QOmawiano smutne polo- 
żenie tkaczy oraz potrzebę poparcia przemysłu 
przez zaprowadzenie w armii bielizny i mundu- 
rów lnianych. Rezolucyę p. Kolischera przyjęto. 
Z kolei referował p. Pove pozycye: bydło rzeżne 
i pociągowe. Kolischer omawiał sprawę trustu 
Tow. handlowego i oświadszył się przeciw wy- 
płatom w złocie w chwili obecnej. P. Garapich 
żądał obaiżenia frachtów wobec konkurencyi wę- 
gierskiej w Wiedniu. 


Powiększenie marynarki. 

Wiedeń 24 kwietnia. N. W. Tagblatt do- 
wiaduje się, że w przyszłorocznym budżecie de- 
legacyjnym zażądają oba r.ądy o 2 miliony k. 
większego kredytu na marynarkę. 


Sytuacya na Węgrzech. 

Budapeszt 24 kwietnia. Węgierskie biuro 
korespondencyjne oświadcza, że pogłoski O rze- 
komych różnicach zda:. w łonie stonnictwa libe- 
ralnego, z okazyi zbliżającego się zapanowania 
sianu eg lex są absotutnie nieprawdziwe. Zby- 
teczny jest osobny komunikat party? liberalnej, 
tem bsrdziej, że prezydent ministrów Szell za- 
bierze wkrótce głos w Izbie posłów sejmu wę- 
gierskiego, aby ułatwić publicznej opinii zoryen- 
towanie się w sytuacyi. 


Parlament angielski. 


Londyn 24 kwietnia, Izba odrzuciła wnio- 
sek, domagający się zniżenia cła na herbatę o 2 
pensy na funcie. Minister skarbu oświadczył, że 
z dniem 1 lipca br. cło na żyto zostanie znie- 
sione. 

Londym 24 kwietnia. Minister skarbu 
przedłożył Izbie gmin budżet na rok 1903|4 Wy- 
datki wynoszą 148.954.000 funt. szierl., dochody 
154.770.000 funt. szterl. — nadwyżka więc wy- 
nosi 10,816.000 funt. szterl. Ze względu na to 
proponuje minister zniżenie podatku dochodowe- 
go, zniesienie cła na żyto. 

Minister skarbu podniósł następnie, że dług 
narodowy wynosi 770 mil. funt. szterl., ale jest 
nadzieja, że w r. 1908, jeżeli nie zejdą jakieś 
nieprzewidziane wypadki, zmniejszy się do 694 
mil. Również jest nadzieja, że w najbliższych 
latach zmniejszą się znaczne wydatki. Atoli flota 
jest dla Anglii kwestyą żywotną, 

Następnie podniósł minister przyjazne sto- 
sunki między Francyą a Aoglią, oraz wspo- 
mniał o bliskim pobycie króla Edwarda we 
Francyi. 

Strajki. 

Marsylia 24 kwietnia. Robotnicy dokowi 
uchwahli strajk dalej prowadzić, póki nie uzyska- 
ją płacy 6 franków. 


Walka antikościelna 
we Francyi. 
Nancy 24 kwietnia. Biskup Turinaz, któ- 
rem. rząd wstrzymał wypłatę pensyi, wystogo- 
wał do prezesa gabinetu Combesa pismo, uło- 


GMACH Hr. SKARBKA, 
(dawne sale sejmowe). 
poleca 
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Koperty, Papiery listowe, Tutki 
I Błbułki cygaretowe itp. 


że biskup będzie nadal ochraniał kongregacye. 
Od czasu, gdy mu zatrzymano płacę, otrzymuje 
biskup liczne dary. 

Grenoble 24 kwietnia. Wskutek pogło-j 
ski, że wojsko ma wypędzić Kartuzów, zgroma-: 
dziło się przed klasztorem 2000 włościan. Cze-; 
kali oni przez cały dzień, lecz wojsko nie poja; 
wiło się. Wieczór rozeszła się większa część do 
domów, pozostawiając przed klasztorem  straż,i 
złożoną z 800 włościan. j 


Z Finlandyi. 

Sztokholma 24 kwietnia. Do dzienników 
donoszą z Helsingfors, że dyrektor banku Ham- 
merstein i przemysłowiec Wolf otrzymali rozkaz 
opuszczenia Finlandyi w ciągu 7 dni. 

Sztokholm 34 kwietoia. Z Helsingfors 
donoszą: Wczoraj przedsięwzięto szereg rewizyj 
domowych, między innemi u bar. Borna i jednego 
z adwokatów. Borna sfantowano celem ściągnięcia 
ary 80.000 rubli, na jaką go skazano za to, že 
jako przewodniczący deputatów miejskich, nie 
zwołał zgromadzenia z okazyi rozpisania poboru 
do wojska. 


Rosya w Mandżuryi. 
Londyn 24 kwietnia. Biuro Reutera do- 
nosi z Pekinu: Rosya zawiadomiła Chiny, że nie 
ustąpi z Mandżuryi dopóty, aż Chiny nie podni- 
szą układu, w którym uznane będzie zwierzchni 
ctwo (Suverenitat) Rosyi nad Mandżuryą. Dalej 
postawiła Rosya nastepujące warunki: Żadne 


więcej porty ani miasta w Mandżuryi nie mają 
być otwierane dla zagranicznego handlu; nie 


żone w gwałtownych słowach, z oś 


mają być więcej dopuszczeni zagraniczni kon- 
sulowie; dalej tylko Rosyanie mogą być w 
Mandżuryi angażowani na urzędników i t. p; 
nie, wolno sprzedać żadnego mańdżurskiego tery- 
toryum innemu jakiemuś mocarstwu. Książę Czing 
warunki te odrzucił. 


Macedonia. 

Konstantynopol 24 kwietnia. Kursoją 
tu uporczywie pogłoski, że Albańczycy z okolicy 
Mitrowicy zatrzymali komisyę, którą wysłał suł- 
tan celem nakłonienia ich do przyjęcia reform. 
Albańczycy zatrzymali komisyę jako zakładniczkę, 
na wypadek, gdyby sułtan istotnie chciał wysłać 
przeciw nim wojsko. 

Konstantynopol 24 kwietnia, Wedle 
zgodnych informacyj zapanował w macedońskich 
komitetach widoczny brak broni, amunicyi i pie- 
niędzy. 


Wiedeń 24 kwietnia. Opowiadają jako o 
rzeczy pewnej, że cesarz pojedzie w przyszłym 
miesiącu do Karlsbadu mianowicie 26 lub 28 
maja i zamieszka tam w willi „Margarethe“. 
Dnia 8 czerwca przybyć ma do Karlsbadu ce- 
sarz Wilhelm dla odwiedzenia c esarza Franciszka 
Józefa. 

IRzyma 24 kwietnia. Przybył tu ks. biskup 
dr, Likowski z Poznania. Polska pielgrzymka z 
archidyecezyi gnieżnieńskiej i poznańskiej przy- 
bywa do Rzymu w sobotę. 

Paryż 26 kwietnia. W najwidoczniej in- 
spirowanej nocie oświadcza Matin, że rząd nie 
prędzej jak do 8 dni zadecyduje o podaniu 
Dreyfusa. Prawdopodobnie podanie to będzie 
odrzucone, ponieważ co do tego kompetentne jest 
ministerstwo sprawiedliwości a nie ministerstwo 
wojny, do którego Dreyfus się zwrócił. 


Z powodu przerwy w ruchu tele- 
fomicznym dalszych wiadomości telo- 
fomicznych od naszego korespondenta 
z Wiednia mie otrzymaliśmy. 


Rozmaitości. 


Q Zjazd starych panien. Wśród dziwacznych 
stowarzyszeń i klubów, w jakie obfitują Stany 
Zjednoczonz, istnieje także kilka stowarzyszeń sta 
rych panien. Zjazd jednego z takich stowarzyszeń, 
noszącego nazwę „Western New-York Old Maids 
Union*, odbył się właśnie w tych dniach w Ro- 
chester, w stanie Nowegu Jorku. Przewodnicząca 
tego zjazdu panna Amelia Higginson, otworzyła 
zjazd filipiką przeciwko znanej mowie prezydenta 
Roosevelta, domagającego się od swoich współoby- 
wateli, aby dbali o liczne potomstwo. „Niech pre- 
zydent — mówiła — zajmuje się sprawami taryf 
celnych, trustów i wyborów. To jego rzecz. Niech 
jednak sprawę dzieci pozostawi starania kobiet tej 
wielkiej rzeczypospolitej, Juk one sobie poradzą”, 
Mowę panny Higginson nagrodziły zgromadzone 
stare panny hucunym oklaskiem. 


Dobry humor i śmiech ważnym 
czynnikiem zdrowia. 


Jest pewnem — pisze prof. Sully w swej 
obszernej książce, że na humorze, wesołości i 
śmiechu ubywa nam coraz bardziej, Wadziay to 
nietylko na wymuszonych i sztucznie klejonych 
sztukach teatralnych, ale i pa naszych boiskach 
do gier. Czy na-ze gry footbalem i krikietem 
odznaczają się humorem?" Prof. Sully twierdzi, 
że ludzie nie śmieją się dziś tak serdecznie, 
głośno i długo, jak dawniej; wyższa kultura spę: 
dziła uśmiech z twarzy i tylko warstwy średnie 
umieją się jeszcze śmiać. Przyczynę tego widzi 
w gorączkowem gonieniu za bogactwem, w nie- 
pokoju i zmartw eniach, jakie stąd wynikają, co 
wszystko obniża ochotę i pociąg do oddania się 
całą duszą prostym zabawom. i 

„Dlatego mamy dziś do dyspozycyi tylko 
śmiech wymuszony, z odcieniem zmęczenia, Wy- 
gląda to, jak gdyby ludzie nie mieli czasu na 
śmiech. | przy zabawach towarzyskich spostrze- 
gamy ludzi: mężczyzn i kobiety, którzy w chwili 
największej wesołości, zaledwie się skrzywią do 
śmiechu, a nawet ten uśmiech bolesny, wnet 
znika z ich ust. 

Niebodzy nie mogą się ani na chwiłę wy» 
emancypować z „towarzyskich form*, których 
przestrzegają Surowo. PLK 

Sully nawołuje Anglików, aby się nie wy- 
zbywali „poczciwego, serdecz: ego śmiechu“, — 
„Kto wywołuje wesoły śmiech, ten rozjaśnia 
świat". 

Wrodzony dowcip czyni człowieka dobro 
czyńcą ludzkości. Nic bardziej nie wzbudza sym- 
patyi między ludźmi, jak: wspólny humor i 


na prow 


śmiech. W rodzinie, w której panuje rozumna 
swoboda, w której wolno się pośmiać i pożarto 
wać, wzrasta wzajemna miłość. 

Nie należy śmiechu niedoceniać. 

Jest znamieniem doby, że młodzież nasza, 
zwłaszcza starsza, chętnie „pozuje na starych*, a 
często młodzik uważa, że to poniża go, jeśli się 
kiedy serdeczniej zaśmieje. Serdeczny śmiech jest 
znamieniem zdrowia i nieskalanej powagi; a mło- 
dzieniaszek, który nie śmieje się serdecznie w gro- 


:| nie swych kolegtw, ma w głowie porządny nie- 


porządek. 
Pamiętajmy więc, aby w wychowania mło- 


i| dzieży czynnika tego nie brakowało; nie zabra- 


niajmy dzieciom serdecznego śmiechu. starajmy 
się go nawet wzbudzić własnym dobrym humo- 
rem i rozumnym dowcipem. Niechaj gry młodzie- 
ży pozostaną prawdziwemi grami, nie przemie- 
niajmy ich w twardy sport, w którym jedyny 
cel „zwycięstwo“, które zawsze stronę zwyciężo- 
ną prowadzi do gniewu i nienawiści, ale patrz- 
my, aby humor i śmiech panowały przy nich 
wszechwładnie. Rodgina ś szkoła. 


Z rynków towarowych. 


Bankı rolniczy we Lwowie dnia 24 kwietnia 
Ceny ma 50 kilogramów lo:o Lwów. Waluta koronowa. 
Pszenica gotowa 7:76 do 7'90, pszenica nowa 760 do 
7:75, żyto gotowe 6'25 do 639). na-term. 6— do 6'%0, 
owies obroczny got. 5'90 do 6725, na term. 580 do 600, 
jączmień past. 525 do 575, jęczmień browarny 6— 
do 650, rzepak nowy 8:50 do 900, lniauka —*— do 

, groch pastewny 575 do 625, groch do gotowania 
7:50 do 10-00, wyka 450 do 5-75, bobik 550 do b'r6, 
hreczka 8°25 do 650, knkurudza nowa 550 do 6'00, stara 
0:— do '0--, chmiel sa 56 kilo —'— do —'—. koniczyna 
czerwona 70— do 85-—, biała 50'— do 90 —, szwedzka 
60-— do 90—, tymotka 85— do 40:— 

Spirytus loco sa 50 lit. gotowy 1650 do 16-76, 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 3'25 do %75 : 

Przy słabszej podaży, ceny pszenicy i żyta wyka- 
sują małą zwyżkę, jednak więcej lokalną, Inne produkta 
bez zmiany. Jedynie spirytus tendaje zwyłkowo. 

Wiedeń dnia 24 kwietnia. Kurs w xor. i po60 
klar. Notowabo: pszemca cisańska 450 da 8-90, Żyto 
Błow: akie 7:15 do 7'80. jęczmień morawski 7:25 do 885, 
kukurudza wągierska 6'40 do 6:85, owies węgierski 6-86 
do 6'55, rzepak 1025 do 11°75, rzepak na sierpień- 
wrzesień —'—, olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 
—— do ——. 

Usposobienie: silne i pewne. 

Stan powietrza: piękna. 

Budapeszt dnia 24 kwietnia. Kurs w kor. i po 
50 klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 784 do 785, 
na maj 4:65 do 7:66, na październik 7:51 do 7:68, żyto 
na kwiscień 6'93 do 6-98, na paździeruik 6'51 do 668, 
owies na kwiesieù 6:08, do 6'09, na październik 6'56 do 
5:57, kuknrudzu na maj 6'08 do 6-09, kukurudza na li- 
piec 6'12 do 6*1,8 ranyin: cn wiorpień 1985 do 12:45. 
Oferty na pszenicę: mierne, 

Ohęć kupna ograniczona, 

Usposobienie : spokojne. 

Stan powietrza: pochmurnie. 

Wiedeń 24 kwietnia. Oukier (apopojnie) 2270 do 
Nafta galicyjska — — d Bpirytus 40 60 


do —— 


——. o ——, 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń dnia 24 kwietnia. (TeL „Gazety Narodc- 
waj“), Zamknięcie giatdy o godz. 2 minut 80 po poład- 
niu. Akaye austr. zak}. kred. 67225, węg. zakładu kred 


72125. Anglobanku 27450, Unionbanku 528:—, Banku 
dla krajów koronnych 415:—, Bankverainu 488*—, Bo- 
denereditn 900 —, Gal. Banka hipot. 541*—, kol : pañ- 


stwowych 68225, kolei południowej 45' —, tramwaja A. 
—— B. kolei Eibenthal 440:—, kolei północnej 
5540, kolei czserniowieckiej 588 -, alpiny 391'—, Rima 
Muran a 488'25, praskiego towarz. Żal. 1670—, fabryki 
broni 854*—, tureckie tytoniowe 340'--, oblig. węg. in- 
demnis. 99-20, renta majowa 100'75, austr. renta xoro- 
nowa 10110 wąg. renta xoronowa 9550, 68-let. listy tow. 
kredyt. zierosk. 98'295, 4-procent. listy banku krajowago 
99'—, 4'/-procent. listy banku krajow. 103-70, ś-procent. 
listy banku hipotecznego 98'456, ś'5-proc. listy bankn 
hipotecznego 101*50, 5-procent, listy banku hipotecznege 
111'50, 4eprocent. galio. oblig. propinac. 99-90, 4-proc. 
galic. pożyczka kraj. z r. 1833 93:85 4-prooeat. poży- 
cska m, Lwowa 9885, losy turackie 117:50, marki 11890, 
ruble 252:50 * 

Paryż 24 kwietnia, Giełda wieczorna. Trzy pro: 
cebtnwa renta 98:85. Mąka 8480. 

Frankimrt 24 kwietnia diełda weczorna. áu- 
strywckie kredyty 211/70 Kolej państwowa —'—, Alpi- 
ny ——, Disconto 189'—. Laura ——, 

Berlin 24 kwietnia. Zamknięcie giełdy. Banknoty 
austrysckie 85-46 (podług obliczenia procentowego), Spi- 
rytus —*—, Austryackie kredyty — — Diso. Oomman- 
dit, —— 


Nadesłane. 


Za ię rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


Kancelarya adwokatów 


Dr. Wincentego Bałabana i Or. A. Vogla 


przeniesiona 
ma ul. Kraszewskiego 1. 3 parter. 


Oświadczenie. 
Oświadczam, że żadnych długów, zobowią- 
zań, ani obstalunków za nikogo, choćby najhliż- 
szego płacić, ami przyjmować ni+ będę. 
Helena Młocka-Ffysłowska. 
Wiedeń 17. kwietma 1903. 


| Kamianna w "i Gi 


Franciszka Wilhelma 
HERBATA PRZECZYSZCZAJĄCA 


przez 


FRANCISZKA WILHELMA 
aptekarza, c, i k. nadwornego dostawcy 
JF Neunkirchen, Niżaza Austrya "Tu 
jest do nabycia we wszystkich aptekach po cenie 
2 Koron za pakiet. 686 


Gdzie nie ma żądać wprost. Paczka peczł. = 15 pa- 
kietów IK. 24, opłacone do każdej stany! poszt. 


Anstr. Węg. 
Jako znak praw- gd W. herb gminy 
dziwości, odbity <Q {= Neunkirchen 
jest na opako- \ Pi (dziewięć 
waniu kościołów) 


Skład we Lwowie w aptece Z. Rucker: 


Do dzisiejszego numeru dołączamy opis miej- 
soa kąpielowego Franzensbadu w Czechach. 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona ) 

Przyjechali do Lwowa dnia 24 kwietnia 1908, 
hr. M. Dunin Borkowski z Mielnicy, Prot. Komor- 
nicki ze Sohodnioy, St. Agopsowicz z Błożwi, M. 
Madejska zo Szmbora, Z. Bednarowska z Holeni- 
szowa, M, Löw z Wiednia, A. Winkler z Franktar- 
tu, W. Hzaaszkiewisz z Rzemienia, konsul W. Sta- 
nek z Liwerpola, W. Pieniążek z Lipinki, St, 
Krokowski z Wisznice, A, Urich z Wiednia, 


Do nabycia w sklepie przy Plasa Maryac''m l 8, 
oraz w innych hkandłach papierowych we Lwowie 


incyi.Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie 


GALETA NARODOWA z Soboty dnia 25 Kwietnia 1908 Nr. 94. 


Nureddin zerwał się i głosem zdławionym. Całował jej usta, jej powieki, kazał jej|wać, bo cię basza wtrąci do lochu*. Ale taje- | na wi j j i 
- c f : Te * idok twej tw koczyła, jak zwier 
od wzruszenia zawołał na jednego z adjutantów. | przysięgać, że powróci jutro do Stambułu z jego | mny głos mi szeptał: „Śpiewaj, bbś jest na gru- | tknięty cieka. o a = „+ a SĄ 


— Przyprowadzić mi, ię kobietą! To może | zbrojną eqkortą. zach chrześcijańskiej świątyni“. Gdy mnie przy- * Sary: . , 
LOLAM szpieg przebrany... Każ jej umiiknąć! Nagle umilkł, bojąc się zadać jej pytania, | wiedziono pod twój namiot, poznałam cię odra- drżąc dkg A rękę i głosem 
©powieść musulaańai:2. . À . które go dręczyło od chwili jej wejścią. pod|zu, choć zapuściłeś. brodę; ale nie chciałam przy e 


| ZOZ ET SECAM — © a M „2 o aa R ma mA 


- Coś uczyniła? Coś uczyniła... Emine-ha- 


Tac Leila weszła na sposób wieśniaczek; chcia |n&miot. giaurze i tamtym oficerze przemówić do ciebie p 
(Ciąg dalszy). ła ucałować rękę generała; cofnął się żywo. — Przyszłam po ezęści dla ciebie, poczę- |słowami miłości. Odsyłasz mnie do Stambułu za- | 757% sg, SPI Gg 

BAK ci” manóki : oka i-zapalijąf FEE poszanowanie dla jego stanowiska udała, |ści dla Mohameda — odparła na jego słowa. — |pewne dlatego, by mnie osadzić w awojem yali; Leila padła na ziemię pod ciężarem nie- 
ESR „awcgdiotbiłakitora Efliwz [2 50 nie poznaje i nie pamięta, czem on był| Sądziłam, że skoro wojujecie obaj, musicie być|Człowiek bogaty pragnie zawsze pozbawić ubo-|Szozęścia; wszak to ona była mimowolną przy- 
, ssa dla niej. <H razem. Szłam za ochotnikami, którzy podążali, |giego jedynych jego uciech — dodała ze smut-|C7YD4 Śmierc Emine... Odtrąciła Nureddina ze 

czo, chcąc zapewne wyczytać, jakie jego słowa UR" : ; ; ; ; "| + ; i 7 NE trachem: 

Weni "ga" Him yfażonie. — Przychodzę po Mohameda, który nie aby się złączyć z twoją armią. Już od czterech |kiom. — Moje serce otworzyło się dla ciebie; |* m: 
— wW inałb ilej t tki . |wrócił jeszcze do Anatólu-Hissar.. — rzekła|dni przebywam wśród tych 'ruin; doczekałam się.|niech się stanie wedła twej woli. „.— Tyś temu winien! — szepnęła — nic 
spominałbym milej te wszystkie ucie- |, promiennym uśmiechem. — Cieszę się, że mo-|was dzisiaj dopiero. Ale powiedz mi, czy Mo- Nazajutrz, skóro Świt, była już gotową do mi nie mówiłeś o sobie, o swojem życiu. Teraz, 


| oe 7 anp n aee a ge cię oglądać, sławny baszo, o którego czy-|hamed ziścił nadzieje starszych? — pytała nie-|drogi. Uważając się już za własność baszy, owi-|SdY znam tę straszną prawdę, nie chcę być dla 
epr ti Ehe 9 | POS ka = nach walecznych matki śpiewać będą wszystkim |spokojnie, albowiem jej macierzyńska duma ka- |jałą się w yashmak*) by nie ukazywać twarzy |Ciebie niezem, jak tylko tem, czem jestem dla 
zyzn na mocy przepisów -roroka, a przytem | dzieciom Islamu... Ale błźżiimćię;"Wydaj rozkaz, |zała jej spodziewać się wielkich rzeczy po synu. przechodniom. On, odgadując intencyę, zbliżył się | iDnych mężczyzn... 


jest He Mg a a A orikafę 2 aby ozaajmiono Mohamedowi, że przybywam Nureddin, który pod powłoką zeuropeizo- |do niej, wziął jej rękę i do ust podniósł. Opuściła obóz w milczeniu. Mijając ruiny 
siadł się La A E , dowiedzieć się, „czy jest zdrów i czy nie ze- wanego Turka zachował instynkty swej rasy, — Mam w sercu wielki smutek — mówiła greckiego klasztoru, poznała Ali-beja, który w 
i l pe. | chciałby powrócić ze mną w góry? odrzucił monokl i nadał głosowi swemu potężne | głosem pzzyciszonym. -- Dziś właśmie cztery |CHWili wyjazdu Emine cisnął na nią kamieniem, 
— Wasze kobiety z pół-ś viata nie potrafią — Pozostaw nas sam-na-sam — rzekł po | brzmienie: miesiące upływa od dnia, w którym "dowiedzia- |SPojrzała na niego przeciągle, ale on jej nie po 
wzbudzać takich uczuć... — kończył Nureddin. francusku generał do adjutanta, który stał przy - Mohamed bił się jak lew! -- zawołał — łam się a śmierci wielkiej damy,  Eminehanem | 70%, bo był w swych myślach pogrążony. 
— Doprawdy? — zagadnął korespondent — | drzwiach. jemu powierzyłem sztandar Islamu. która byłu dla mnie bardzo: dobrą. Zmarła * * . 
zechciej pan objaśnić mi to przykładem. Jak dotarła do Tessalii? Kto ją tu przy- Stali przez chwilę milcząc, wsłuchując się |Hedżas. Kochałam ją bardzo i zwierzyłam jej się R 
Nagle rozmowę przerwał dźwięk głosu czy- | wiódł?... Przybywała-li „do Mohameda? Czy też|w tętaa serc swoich, bijących wielką, wspólną |z mojej miłości dla ciebie, pokazałam jej nawet . . Ali-bej siedział, otoczony swoimi żołnierza- 
stego i pięknego, jak srebrny dzwonek. do niego, domyślając się, „że. „walczy w tej | miłością do wiary muzułmańskiej. twoją fotografię; ale już wtedy była niezdrowa:| 7 ' zbierał się opowiedzieć im baśń ku zbudo- 
— Ja rozweselam smutnych 1 samotnych. | armii ?... i Oprzytomniawszy ze wzruszenia, Leila cią-|- | wania ich duszy i podnieceniu odwagi. 
Przybywajcie! przybywajcie! — wołała jakaś Nureddin zadawał sobie w duszy te pyta-|gnęła dalej: *) Zasłona, którą kobiety muzułmańskie no- (C. d. n.) 
niewiasta. Inia, pożerając oczyma Leilę. — Żołnierze mi mówili: „Nie waż się śpie- |szą na ulicy. 


Kakiety Tennisowe najlepsze 
angielskie t amerykańskie od zł. 3-75, 


Kompletne LAWN -TENNISY 


poleca magązyn firmy 9017 


Kauczyński i Oberski, Lwów. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po @ ct, od wyrazu. 


Wagi wagonowe, 
tr wę wagi mostowe, wagi dla by- 
Ałoślimg najianiej dla, wagi dziesiętne i ra- 
Śkiac dośtafika D E mienne najnowszej konstrukcyj 
wszystkie destarcz r Gap- i po cenach najtańszych of:ruje 
sZyn, Brzeżany. 
Popierajcie przemysł krajowy pulski | "RZL Gervery 
z fabryk Dürkopp & Comp. bi i a iw __ aw S 
Rowery i Cless Plessing w Gracu, Praga — Żiżkov. a s 
wszelkie przybory dla kolarzy, warstat re- Medal złoty i wystawie patyskiej 1900. sy : 


peracyjny. Rakiety, piłki i siatki do Ten- >. ; 
nisa połeca najtaniej W. Łukasiewicz, a | (EWRALGIE, bole głowy, 
ul. Akademicka 26. Cenniki ł ; A » Histeryć 


we Lwowie, , 
Z i j roby nerwo- 


gratis. 120 ` z 
we msiępują niezwłocznie po za- sA PE 
je 

szukujemy w całej Austryi inteligentnych 


życiu pigułek „antinewralgicz- BRENEC 
Osoba inteligentna lat 36, znająca się nych doktora Orømier 75, rue de t | 0 
na wszelkiem gospodarstwie, | A 4 
poszuknje posady u księdza. Łaskawe zgło-|pg : A NY 
panów, którzyby mogli bez przeszkody w 
twoim zawodzie mieć piękny zarobek ubo- 


la Boćtie;'Paris. Wymagać praw- 
szenia: Znla u p. Derleńskiej, Lwów, Aka- 
GG%GAGGGGOGOG czny, rozsprzedażą naszego artykułu. Oferty 
T l’ 


s Przesadza kwiaty 


kantów, Cena 3 franki za pudełko, We Lwo- 
PEER PE AE A TZ 
Fogler, Budapest. 9003 aya E HIER< CR i 
sakam d ó EE ; SAT ES 
Go h. a aie lg 3669 prsy ulicy Trzeciego Maja I. Il we Lwowie. 


wie w aptekach PP. Mikolaxchą i Sp., We-| 4885 
Codziemnie koncert mnzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór 


Szkółki leśne i ogrodowe 


aleasa r. adieiskieg 


w Zassowie (. p. loco st Kolki Czara 


polecają na wiosnę i jesień wszystkie odmiany drzew, 

krzewów do kultur leśnych, wysadzania alei, za- 

kładania parków, róże i krzewy ozdobne ma soli- 

tery, drzewka owocowe wszystkieh odmaian i ga- 

tunków — oraz wszelkie Nasiema leśne po cznach bardzo 
niskich — Cennik opłatnie ` odwrotnie. 


£f6g 


Edmund Brodkowsk: 
Lwów, plac Halieki 14, 


największy oruz najtańszy skład 


Aparatów fotugraficznych 


poleca najlepsze i zawsze świeże płyty, filmy, papiery foto- 
graficzne, chemikalia, kartony itp. dla PT. odbioreów na- 
szej firmy lub dla dnjaceych pórękę wyseła Się bez za- |: 

i liczki, 896g. Ą 


4 


y 
il | 


wiórskiego Ehrbara i Ruckera.. 3097]. 7 


U ve 


= 


Znakomity SYROP FORGET 


USMIERZA Kaszle, Katary, Bezsenność, 

w KRAKOWIE w Apiekach : PP. WIGOZNIEWSKIEGO 'CJYKĄ, 

We LWOWIE: w Aptekach: PP. MIKOLASCHA WEWIOROY (Et, 
Ruckers. 


40 h., nad 10 do 20 wazonów po 20 hal. 
(ziemię i wazony osobno się wlicza) 

uliea Hetmańska l. 8. 
Urządza też ogrody i ogródki.. i m Ira wj 
. 4 


~ SANTAN MEOW 
Do sprzedania 


Majątek ziemski Białogłowy 

z przyległościami, powiat Złoczów, 
stacya kolejowa Zborów, obszar przeszło 
1450 morgów z czego łąk około 180, lasu 
400. W lesie starodrzew dębowy przedsta- 
wia znaczny kapitał, Bliższych wyjaśnień 
udzieli ikarząd dóbr Nesówka, 
w. 9014 


RE AO Z RÓ ORC 


Do wydzierżawienia 


Folwark w powiecie Złoczowskim. Ob- 


Powinto się zawsze pamiętać, że 8550 $ 


BALSAM ‘A. Thierry ego 


nietylko używanym byó może prawie we wszystkieh przy- 
} padłościach wewnętrznie alei w niezliczonych wypadkach d 
zewnętrzne, a działa bowiem kojąco i uspokająco, a w $ 
wypadkach apalena sprowadza szybkie ochłodnięcie, |Ą 
Pocztą opřècone 12 małych lub 6 podwójnych flaszek M 
4 'koronj. — Thierry (Adolf) LIMITED Apteka pod I 
Aniołem Stróżem w Pregradsie pod Rohitsch-Sauer- M 
braun. Uważać bacznie na zaręgisir. we wszystkich pań- [4 
stwach zieloną markę ochronaą zakonnicy i na wyciśnięty M 


pa MIDY, aptekarza wPięz ' > 

UPOWAZNIONE W RvSSYE 

Essencyg Santałi zawarta w Kupsułkach 
zalecaną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek 
i słabości sekrejnych zamiast kopaiwy | ku- 
beby. Działa szybko, nie utrudza żelądka, nie 
wydzieła nieprzyjemnej wobit i zapobiega 
duszności. 

Dia paiknienia fatazáratwpi „Podraz 
biań, wymagać stępla j ołączon 
obok w kolorze czarnymi znajduj acego((M 
się na każdej kapsułce. 

Skład w głównych aptekach. 


stwa lekarskiego. Używaną bywa w zgadzey heyRzach | prze- 
wlekłych katarach żołądka, z dobrym szutkiem. 

Cena flaszki w Krakowie 15 et. 4099 

Do nabycia w aptekach i drogneryach , skład dia Lwowa 

w aptece J. Wewiórskiego. 


K. Rząca i Ghmurski w Krakowie 


właściciele fahryki wód. mineralaysh 


= 


We Larewia u pp. Mikulasaha, Wewiórskiego, Belsera, Ruckera i Sklepińskiego. 
W Erakewio w aptekach PP. Wiszniewskiogo i Redyka. 0088 


c OOARAMKOGOAADYCAC: 6 Główny skład dla Galicyi w eptesc Zygmunta Ruckera we Lwowie. 


szar około 500 morgów urodzajnej roli i 
go m w łąk. "PETR 
1 pa pod adresem Nosówka, OOO OWEN 0 7 [EDBAGZAC BEE TORZPZZ AAA 2 ` r | BERKA TY 
= wagi a Ruch pociagów kolejowych 
Krjom Ç lelnyg: obowiazujgągcy z dniem 1-go maja 18902 rum, 
kiep Szat ME i (Czar środkowo-ouropejski). 
wszelkich b c = wj jka jsh 
M. KOMON we - ] Tai 
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